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Zajścia w Czechach.
LWÓW 20. maja.

Opinja publiczna w Przedlitawji stoi w tej 
chwili pod wrażeniem wypadków w Pradze. Na­
głe zamknięcie sejmu czeskiego jest najważniej­
szym na razie wypadkiem politycznym w 
Austrji, który może się jeszcze stać bardzo Rze­
miennym w następstwa i Bkutki. Jakim sposobem 
*- się stało i jak do rozwiązania doszło, czytel- 

nasi wiedzą.
W ciągu rozpra y budżetowej marszałek 

postawił na porządek dzienny drugie czytanie 
przedłożenia rządowego, dotyczącego utworzenia 
niemieckiego sądu obwodowego w Trutnowie. 
Młodoczesi sprzeciwili się temu zarówno ze wzglę­
dów materjalnyeh, jak formalnych. Są oni wogóle 
przeoiwnikami rozgraniczenia okręgów sądowych, 
opierającego się na znanych punktacjach wie­
deńskich i w tym więc specjalnym wypadku 
byli za niedopuszczeniem sprawozdania komisyj­
nego na porządek dzienny. Nadto wzięli tym 
razem do pomocy regulamin obrad i na jego 
podstawie starali się dowieść, że nie ma naj­
mniejszej rac * do przerwania toczącej się wła­
śnie dyskusji budżetowej, która, według wyrn- 
żnego brzmienia przepisów regulam nu, powinna 
była być przedowszystkiem dokończoną.

Gdy wszystkie te przedstawiei ia zamierzo­
nego skutku nie odniosły; gdy środki, t. i r. 
legalne, do zamierzonego nie doprowadziły celu; 
gdy marszałek krajowy, mimo opozycji Młod> 
czechów, udzielił głosu sprawozdawcy:—Młodo, 
czesi uciekli się do gwałtu rty  fizycznej. Ina­
czej ich wystąpienia nazwać nie można. Jest 
wprawdzie przyjętym w tyciu parlament&rnem 
zwyeaajem, że deputowani w ciągu mowy swo­
jego kolegi dają wyraz zadowolenia, lub nie­
zadowolenia, te biją oklaski, albo sykają; sceny 
jednak, jakie urządzili Młodoczesi, wyohodzą 
daleko po za ramy przyzwoitości parlamentar­
nej, a wiadomo, że na tern polu opinja publiczna 
w ostatnich czasach przestała być wybredną.. 
Mimo to wszystko nie chcielibyśmy samych Mło- 
doczechów winić o ostatnie zajścia w sejmie 
czeskim. Winowajców szukać trzet a także gdzie­
indziej.

Więoej aniżeli raz jeden mieliśmy już spo­
sobność zaznaczyć, że dla Młodoczeebów nadto 
sympatycznie usposobieni chyba nie jesteśmy. 
J«st w ich programie politycznym coś, co nas 
na zawsze odstręcza, co nam nigdy nim pozwoli 
być na prawdę szczerymi ich przyjaciółmi. Mimo 
La jednak możemy być aa tyle sprawiedliwymi 
i bezstronnym^ by pi syznać, że Młodoczesi po­
stępują od pierwsze, obwili w sprawie ugody, 
inaugurowanej przez hrabiego Ta*ff6g0 konfe­
rencjami wiedeńskiemi, logicznie i konsekwentnie, 
Byli oni tej ugody przeciwnikami od początku *j 
i są nimi dzisiaj. A że naród czeski po ich stoi 
stronie, tego dowiodły wszystkie wybory, jakie 
od czasu podpisania punktaoyj wiedeńskich się 
odbywały. Hrabia Taaffe chce jednak koniecznie 
ignorować ten fakt i trwa przy ugodzie tej, któ­
ra ułożona została we Wiedniu. 'W innych wy­
padkach konsekwencja taka byłaby może chwa­
lebną, dzisiaj jest ona uporem, który niczem u- 
sprawiedliwić się nie da. Nikt nas z pewnością 
nie posądzi o to, byśmy choć na chwilę chcieli 
usprawiedliwić taktykę, obraną przez Młodo- 
czechów, byśmy pochwalali sposób walki przez 
nich obrany. Owszem, ganimy ich postępowanie 
bo ono podkopuje powagę parlamentaryzmu, bo 
ono neguje jego zasady i istotę. Ale walkę tę 
ostatecznie rozumiemy. Jeżeli Młodoozesi uwa­
żają Ugodę, ułożoną we Wiednia, za szkodliwą 
dla kraju i za zgubną dla narodu, jeżeli opinja 
publiczna popiera ich w tem zapatrywaniu, wów­
czas dopraJdy muszą Bię sprzeciwić przepro­
wadzeniu ugody środkami, choćby nic zawsze 
parlamentarnemu Szczęście i zbawienie Czech 
od założenia niem <ickiego sądu obwodowego 
w Trutnowie nie zależy, choćby ono nawet le­
żało w tendencjach protjkołów wiedeńskich. 
A jeżeli reprezentacja całego narodu czeskiego 
przeciwną jest temu sądowi, wówczas lojalność i 
sprawiedliwość domagały się co najmniej odro 
czenia t sprawy. O tem powinni byli pamiętać 
hrabia Taffe i ci, którzy jego wykonywają wolę. 
Stało się inaczej. Czynniki miarodajne przeszły 
nad żądaniem Młodoczechów do porządku dzien- 
nego, a więc wina ostatnich wypadków w Pra­

dze, choć w pierwszej linji trafia bezpośrednich 
inicjatorów, spada także pośrednio na — repre­
zentantów większości sejmowej.

Quii nunc? Bylibyśmy doprawdy lekko­
myślni , gdybyśmy sobie nad tem chcieli głowę 
łam‘ .ó. Od czegóż jest prezydent ministrów i do 
czego on. ma nosić głowę! Tylu już hrabia Taaffi 
dokazał sztuk i sztuczek politycznych, że nie- 
płonną m .my nadzieję, iż coś mądrego i sprytne­
go wymyśli. Jedno wydaje nam się jeno niepra- 
wdopodobnem. Pogłoskę o rozwiązaniu sejmu 
czeskiego uważamy za nieprawdziwą. Wobec 
rozgoryczenia, panującego obecnie między Cze- 
ebami, wątpimy, żali hrabia Taaffe może mieć 
ochotę, zapytać ich o opinję. Gotów by się w 
tym razie dowiedzieć coś bardzo przykrego i 
nieprzyjemnego. Tego więc nie zrobi. Moglibyśmy 
jeszcze wymienić bardzo wiele rzeczy, których 
hrabia Taaffe nie zrobi, ale skromni, jak już je ­
steśmy, przyznajemy, że nie umiemy powiedzieć, 
oe zrobi...

Bady familijne.
Na posiedzenia środowem (17. bm.) Sejmu, 

w czasie zajmującej dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji d la  r e f o r m y  p o s t ę p o w a n i a  są­
d o w e g o  w s p r a w a c h  n i e s p o r n y c h ,  wy­
głosił p. C h r z a n o w s k i  interpelację, którą 
skierował do referenta rzeczonej komisji, p. St. 
M a d y s k i e g o ,  a która dotyczy wiele ważnej 
kwestji „iad familijnych- w ustawodawstwie, 
opieki nad małoletnimi dotyczącem 1 ‘Pbnieważ 
interpelant ze znakomitą znajomością praedmiotu 
sformułował rzecz swoją'i z niej ogół nabrać 
może przekonania o wysokiej doniosłości instytucji 
rad familijnych, przytaczamy przemowę p. Chrza­
nowskiego w całej osnowie:

Wysoka Izbo!
W  Królestwie polakiem i w byłej Bzeczypo 

spoi, Bj krakowskiej przea długie lata obowiązu- 
jącem było;'prawo cywilne, t. j. kodeks Napoleo­
na i postępowanie sądowe, na mocy których to 
praw współdziałały w sprawach spadkowych są­
dy pokoju, zaś nadzór nad 
współdziałanie w opiekach wykonywały rady fa 
milijne pod nadzorem sądów pokoju. Deświad 
czenie długoletnie w obu tych pnlskich krajach 
wykazało, jak zbzwiennem było działanie obu 
tych instytuoyj, każdej w jej zakresie; mianowi­
cie wykazało , L sprawy spadaowe t  j, per­
traktacje spadkowe były szybko, dobrze a nie- 
kosztownie załatwiane ze współdziałaniem sądów 
pokoju, a skuteczne i zgodne z dobrem małole­
tniego było współdziałanie rad familijnych pod kie­
runkiem sędziego pokoju w opiece nad małole­
tnimi, z którymi złączone były te rady familijne 
węzłami pokrewieństwa i miłości. Tymczasem za­
sady co załatwiania spraw spadkowych i o- 
pi*^u^?“7 oŁ, ,iawarte w« wnioskach komisji pra- 
w jZ h* prżedłcżonyeh przez szanownego spra­
wozdawcę pod rozbiór i nobwżłę izby,; nie dążą do 
zaprowadzenia wymienionych przezęmni* a*rńor 
instytuoyj, nie ’ zmierzają do poruczenia sądom 
pokoju wpływu na załatwianie spraw spadkowych, 
a radem familijnym wpółdziałania w opiece nad 
no łłoletnimi. Według tych zasad, nadzór nad 
opieką nad małoletnimi, ma być poruczcny ja­
kiejś urzędowej „radzie opiekuńozej,** któ. a jeit 
gronem urzędowem, wybranem przez gminę, je­
dną korporacją nadzorczą nad wszystkiemi opie­
kami w całej gminie. Zaś wyłączne prawie dzia­
łanie w sprawach spadkowych ma być, według 
tych zasad, oddane notarjuszom pod kontrolą są­
du zwykłego.

Muszę tu przypomnieć, iż wys. Sejm kilka 
krotnie uchwalał wezwanie do rządu, aby w Ga­
licji zaprowadzono sądy pokoju, a jednym z mo- 

^wów do tych uchwał było, iż te sądy pokoju 
będą szybko, dobrze i tanio załatwiać sprawy 
spadkowe.

Jeżeli porównamy dobroć i skuteczność nad­
zoru, a raczej współdziałania „rady familijnej" 
w opiece nad małoletnim, która to rada obradu­
jąc pod prL.wodnictwem sędziego pokoju, miała 
prawo wydawaniu ważnych postanowień co do 
opieki; jeżwl porównamy działanie opiekuńcze 
takiej rady familijnej z zimnym a bezwładnym 
nadzorem owej proponowanej we wnioskach ko­
misji urzędowej „rady opiekuńczej", jednej na 
całą gminę, z nadzorem, powtarzam, bezwła­
dnym,—bo istotną władzę opiekuńczą ma sąd, 
według wniosków komisji i do sądu musi uda-

ać się tak opieka, jak i „ rada opiekuńcza" urzę­
dowa o każde postanowienie co do małoletniego, 
(a chociaż często dobro małoletniego wymaga, 
aby to postanowienie szybko powziętem było, 
potrzeba nieraz czekać m -i*o , zaczem je sąd 
poweźmie) — to, co do skuteczności opieki, pier­
wszeństwo oddamy radzie familijnej takiej, jaką 
postanawiało prawo w Polsce kongresowej i jaka 
jest we Francji. Przecież bliżej1 opohr łzl los ma? 
łoletniego członków rady famijibiej, którzy są 
z nim zwi ązan> pokrewieństwem którzy pupila, 
jego stosunki osobiste i majątkowe dobrze znają 
niż członków urzędowej rady opiekończjj, któ­
rzy z małoletnim nie są złączeni związkiem krwi, 
często znać go nawet nic będą ani jego stosun­
ków osobistych i majątkowych Sądzę, że daleko 
odpowiednie jazem, naturze rzeczy i skuteczniej- 
szem jest opiekuńcze działanie i nadzór nad 
opieką rady familijnej, niż takiej urzędowej rady 
opiekuńczej. Nie przeczę, że niekiedy bywały 
nadużycia w czynnościach rad familijnych, jak 
wc wszystkich rzeczach na świecie, lecz nadu- 
żyeia te mógł i powinien był poskramiać s 9 
pokoju, który miał nadzór nad radą familijną.

Pragnę otrzymać wyjaśnienie od szanowne­
go sprawozdawcy, dlaczego, choć Ssjm kilkakro­
tnie uznał za potrzebne zaprowadzenie sądó w po 
koju w Galicji, we wnioskach komisji prawniczej 
l?ie powtórzono,tego żądania i nie domagano się, aby 
sr sprawach spadkowych współdziałały sądy po­
koju? Również pragnę otrzymać ed szanownego 
sprawozdawcy wyjaśnienie, dlaczego we wnio­
skach komisji prawniczej nie zaproponowano 
żądani, o ustanowienie rad familijnych i pomoże­
cie tymże radom familijnym nadzoru nad opieką 
nad małoletnimi i współdziałania w opiece? O te 
wyjaśnienia proszę szanownego sprawozdawcę.

Zebranie przedwyborcze.
Jarosław 17- maja.

Dnia 15. maja odbyło się w Jarosławia pod 
przewoanictwem księcia Jerzego Czartoryskiego 
posiedzenie pełnego komitetu przedwyborczego 

opiekami, a raczej | jarosławskiego, celem stanowczegojpostawienia kan­
dydatury do rady państwa z okręgu wyborcztegó 
Jarosław Cieszanów.

Książę przewodniczący zagaiwszy posiedzenie, 
oświadczył, że do d. 30. kwietnia, t. j, terminu 
ostatecznego, zakreślonego przei komitet do zgła­
szania kandydatur, prócu bafSŁ. ' Tł*dy awa 
Brunickiego, nikt inny ku idydatury swej nie 
zgłosił. Ponieważ atoli wywspomniany kandy­
dat cofnął swą kandydaturę, przeto pozostał je­
dyny kandydat, t. j. ks. Leon Pastor, proboszcz 
z Radymna. W myśl tedy uchwały komitetu 
ściślejszego z d. 7. maja b. r., zaprasza kandy­
data do złożenia wyznania wiary politycznej.

Posłuszny temu wei raniu, z irał głos 1 s. 
Pastor i oświadczył, że jako nowicjusz nie wiele 
więcej wie z polityki jak zwykły przeciętny 
człowiek inteligentny — o tem tylko zapewnia, 
*e -sy dobrej woli i gorącej chęci do pracy, 

której mu nie zbywa, spodziew się braki po- 
litycznej w, d«y, v  -•■ie wyboru iwego, uzu­
pełnić. ;

Zaznacza jednak, że jaac kar>*n katolicki 
awsze i wszędzie broniłby zasad ś* katolickie­

go Kościoła. Dalej oświadczył kandydat, że jt 
ko Polak, wstąpiłby do Koła polskiego, a za­
strzegając sobie zupełną wolność wyDOwiedzenia 
swyoh przekonań wewnątrz Koła — na zewnątrz 
nigdy nie sprzeniewierzyłby się zasadzie solidar­
ności, dzięki której Koło polskie do takiego do­
szło znaczenia, o z niem rząd i wszelkie stron­
nictwa liczyć się musza Następnie zaznaczył 
kandydat, że jakkolwiek staraniem jego byłoby 
popierać usilnie wszelkie interesa kraju, toć je ­
dnak, jako poseł włościański, poświęciłby się 
szczególnie sprawom ulg dla ludu wiejskiego. Do 
takich spraw zalicza: opust podatku gruntowego; 
reformę administracji skarbowej, wielce uciążli­
wej dla ludu; zmianę ustawy konkurencyjnej w 
tym kieirku, aby właściciele gruntów, położonych 
n pewnej psrafji, bez względu na miejsce zamie­
szkania, przyczyniali się do kosztów budowy i 
restauracji kościołów i budynków plebańskich w 
dotyczącej parafji; dalej uproszczenie postępowa­
nia c, wilno-sądowego, by raz położyć tamę za 
wziętym i długotrwałym prooesom, które oby­
dwie strony przywodzą do ruiny majątkowej; 
wreszcie zaopiekowanie się ze strony rządn prze­
mysłem krajowym, przez zakładanie i subwen­

cjonowanie szkół przemysłowycu; ulgi podatko­
we dla drobnego przemysłu i załatwianie dostaw 
rządowych w kraju. Wiele jeszcze spraw innych 
poruszał kandydat, a kończąc swe przemówienie, 
zobowiązał się, iż każdego roLu składałby 
sprawozdanie ze iwych czynności poselsk n wy­
borcom, by z nimi sostawać w kontakcie.

Bo tei prz imowie, przyjętej prze* zgroma­
dzenie oklaskami, zabiał głos włościanin z Tuli- 
głów, Borowicz i polecił kandydatowi sprawę 
eśwkiy ludowej szkół, nadmieniając przy tej 
sposobności, że ks. Jerzy Czartoryski jest z tego 
względu dobrodziejem największym ludu, iż sta- 

się w dobrach swoich o oświatę i nzkoły. Na­
stępnie przypomniał dr. Jal kandydatowi so.reg 
postulatów, iąiących do podniesienia powiatów 
jarosławskiego i cieszanowskiego, jak n. p. bu­
do?, i d. pg ■, £ Bniawy do Majdanu, z Sieniawy 
do OleLuyc, budowę kolei z Rozwadowa do Ja­
rosławia * (nie do Przeworska), utworzenie sądu 
obwodowego w Jarosławia. Wreszcie ks. Troj- 
nar podniósł potrzebę szkół wyznaniowych, na 
co odpowiedział, naprzód p. Popkiewicz, mieszcza­
nin z Radymna, a następnie sam kandydat, że 
dzięki naszej radzie szkolnej krajowej, szkoły 
nasze mają kierunek religijno-moralny, a ducho­
wieństwo nasze ma wpływ należny na szkoły, 
gdyby jednak kiedykolwiek sprawa ta weszła na 
porządek dzienny, on zapewne względem niej 
zająłby stanowisko, zgodne z jego _ charakterem 
kapłańskim.

Gdy już nikt nie zażądał gło ,a, postawił p. 
Jań?ki, notarjusz z Radymna, wmose , aby ks. 
Pastora uznano za swego kandydata i wedle sił 
i możności starano się. przeprowadzić jego wy­
bór, co też jednogłośnie uchwalono. Ks. Pastor,

fiodziękowawszy zgromadzenia za ten dowod Ban­
anie, a księciu przewoduicząoemu za kierowni­
ctwo obradami, zaznać yi, że umyślnie sam pro­
sił o wyznaczenie terminu do zgłoszenia kandy­
datur, aby umożliwić godniejszym i zdolniejszym 
od Biebie staranie się o mandat. Gdy jednak to 
nie nastąpiło —- i dzisiaj zgromadzenie jego kai 
dydaturę postanowiło — prosi gorąco w imię 
sprawy, by go popierano. Pocsem książę prze­
wodniczący zamknął posiedzenie.

(VI.) W tej polityce ahfetynenoyjnej trwali Czesi 
nawet wówczas, kiedy stali u steru życzliwi im 
ludzie, jak br. Belcredi, hr. Potocki lub hr. Ho' 
hen wart. Zamiast wstąpić do rady prństwa. uła­
twić im ich zadanie i wzmocnić ich >tanowtsko, 
utrudniali im Cz” i przeprowadzenie ich zamia­
rów swojemi wyr .zgani ni

Gdy Cbi irz Franciszek Józef przybył w r. 
1868 do Prsgi i zaproponował przewódcom .cze­
skim za cenę wstąpienia ich do rady państwa, 
koronację w Pradze, ministra dla Czech i całko­
witą auton) mję, a Czesi odrzucili te propozycje, 
miesięcznik cosyjski Wiestnik Jeu/ropy pisałwnrze 
sierpniowym artykuł, w któryu wykazuje, 
nawet w razie upadku Austrji, Czechy musiały­
by przypaść w udziale Prusom, a nie Rosji. 
„Jeżeli n i  ''■mi nie pegą nio zyskać na upad­
ku Ausli ji to iu« poi inni tak postępować, jak 
gdyby tm. rnie A  dtrji było dla nich zupełnie 
obojętne, r i powinni grozić jej następstwami, 
których sami przedowszystkiem obawiać się mu­
szą. Zdrowy rozsądek nakazuje im przyjąć 
względnie pomyślne warunki, które im proponują 
i wstąpić do rady państwa."

Czesi jednak wytrwali kilkanaście lat w opo­
zycji biernej, a przeciwnicy ich korzystając 
z ioh nieobecności, coraz bardziej wzmacniali 
swe siły i przeprowadzili ustawę o bezpośrednich 
wyborach do rady państwa.

Wybory bezpośrednie nie są straszne tam, 
gdzie jest kierunek jednolity. Koło polskie, wy- 
szłe z bezpośrednich wyborów, czuje się równie 
sołidarnem z Sejmem, jak wówczas, gdy było 
wybieranem przez Sejm, a solidarność członków 
Koła stanowi jeden z dogmatów politycznych 
naszych.

W Czechach zaś są okręgi, wybierające 
Niemców, inne wybierające Czechów; zatem re- 
prezentach Czech, wyszła z b« pośrednich wy­
borów, me może być jednolitą i jest inną, aniżeli 
reprezent ija, wybierana bezpośrednio przez sejm 
pragski. Chcąc zatem niedopuścić ustawy e bez 
pośrednich wyborach, powinni byli Czesi przy­

być do rady państwa i przeszkodzić swym prze­
ciwnikom przepror"idzonie jej.

Angl cy są stanowczymi przeciwnikami po­
lityki biernej. Gdy w 1707 roku uchwalono po­
łączenie parlamentu szkockiego z aa§ ilskia — 

stało się to było znpomocą przekupstwa — 
żadnemu ze Szkotów nie przyszło na myśl, 
nie przybyć do parlamentu, bo przysłowie fran­
cuskie : „les dbsents ont łoujours tortu da si tu 
zastósow&ć. Kto swoich praw nie bron. kto nie 
jest obecnym gdy się prawa stano? ią, musi 
tracić. W 1800 r. nastąpiło połączenie Irlandji i 
Arglją. Irlandczycy przybyli do parlamentu, tak 
samo jak swego czasu Szkoci i w izbie gmin 
bronili praw swoich. Znaną jest ich wali a par­
lamentarna pod świetnem przewództwem 0 ’Do- 
nelz, a następnie Parnela. Dziś zdają się oni być 
bliscy celu. Ale i w ciągu tych wieloletnich 
walk broniąc nieustannie swych praw i intere­
sów nieraz uzyskiwali korzystne ustępstwa dla 
swe’go kraju. Z tych powodów, sądzę że polity­
ka abstynencyjna była bardzo szkodliwą dla 
Czechów. Zmuszała ona ich do tak f  łśzy?rych 
kroków, jak udział w kongresie etnograficznym 
moskiewskim, do manifestowania sympatyj ro­
syjskich, do grożenia Austrji światem słowiań­
skim, słowem dó kroków, które ich pchały na 
drogę demonstracji i manife itacji, a przeszka­
dzały im wytknąć jasno cel i dążyć spokojnie i 
wytrwale do osiągnięcia takowego.
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Towarzystwo m sm l sztół w s t a id .
W  majowym zeszycie miesięcznik. Muzeum 

— organu Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych — znajdujemy sprawozdanie z ezynnoóci 
tegoż Towarzystwa, wypracowane przez wydział 
dla walnego zgromadzenia członków tego Towa­
rzystwa, które odbędtie się w Krakowie w nie­
dzielę i poniedziałek (21. i 22.[bm.) Ponieważ roku z. 
nie było walnego zgromadzenia, przedkłada wy­
dział sprawozdanie za dwa lata, mianowicie za 
cauii od dnia 17, maja 1891 roku do dnia 1. 
maja 1893 roku. Prezesem To rarzyetwa był 
przez cały ten czas dr. Leonard P i ę t a k ,  
zastępcą Tomasz S o ł t y s i k ,  - sekretarzem. Mie­
czysław Wa r ms k i .  Towarzystwo liczy obe­
cnie 754 członków czynnych; liczba ioh zwięk­
szyła się w osthtnich dwóch latach o 36. Dla 
łatwiejszego spełnienia zadań Towarzystwa la 
ozą się członkowie w miastach prowincjonalnych 

odrębne „Koła*. Obecnie liczy Towarzy­
stwo trzynaście ffKół", a mianowicie: brodzkie, 
brzeżańskie, jarosławskie, jasielsko - sam c k u , 
krakowskie, lwowskie, nowo-sądeckie, przemy­
skie, rzeszowskie, stryjsko - drohobycko - Sam­
borskie, Btanisławowsko-kołomyjskie, tarnopolsko- 
słoczowkie i tarnowskie. W ciągu okresu 
objętego sprawozdaniem p tybyło „Koło" brze- 
iańskie zawiązane dnia 30. grudnia 1891 roku 
i jarosławskie dnia 14. kwietnia 1893 rokn. 
Wydział Towarzystwa odbył w ostatnich dwóch 
latach dwadzieścia ośm posiedzeń i starał się 
przedewszystkiem, jak twierdzi sprawozdanie, 
wywiązać się z poleceń i uchwał ostatniego 
walnego zgromadzenia. Działalność swoją w 
tym kierunku wdrożył wydział rzaczy?riście, 
ohoó wielu spraw nie zdołał dotąd załatwić. 
Najwięcej zajmować i rezolucją dniego 
walnego zgromadzenia domagającą się ujęcia 
„ u r n y s ł o w o - m o r a . n e g o  i f i z y c z n e g o  
w y c h o w a n i a “ w harmonijną, organięzną ca­
łość. W  sprawie tej przedłożył wydział me- 
morjał radzie szkolnej i. rozesłał kwestjooa- 
rjusz do wszystkich „Kół" Towarzystwa. Odpo­
wiedzi już nadeszły, a zużytkowanie obfitego 
materjału powierzono osobnej, przez wydział 
zwołanej ankiecie, która też wystąpi z szczegó- 
łowemi wnioskami.

Następnie zajmował się wydział sprawą 
wprowadzenia w życie g i e r  i z a b a w  dla 
młodzieży. Kwestjonaijusz, rozesłany w tym 
przedmiocie do Kół, miał poinformować człon­
ków komisji i wydziału o miejscowych warun­
kach w poszczególnych miastach; wydział ża­
łuje atoli, że a wielu Kół dotąd odpowiedź Die 
nie nadeszła. — O r e o r g a n i z a c j ę  szkół 
realnych wniósł wydział petycję do Sejmu, 
która wywołała znaną rezolucję izby sejmowej 
do rządu. Sprawa doczekała się pomyślnego za­
łatwienia, szkoły realne otrzymały n o w y  
pl an,  a Towarzystwo powinszować sobie może, 
że dało inicjatywę i wzięło znaczny udział w
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W P - t - R Y & U ,
POWiESć o bycza jo w a .

t  e n  j  11.

[Ciąg dalszy.]
Des Flóauz spytał się znowu:
— Czy pan masz teraz coś do powiedzenia ?
Le B el odrzekł głosem drżącym od namię­

tności, która się w nim nagle obudziła i któr 
trwogę wyparła a jego piersi: ,

lo  są same kłamstwa, same bezczelne 
oszczerstwa!

— Jakto, więc jest nieprawdą, abyś się był 
starał o pannę Cieszanowską ?

— To prawda! I ona mnie kochała, chcia­
ła zostać moją ̂  żoną, ̂  a ten pan w połączeniu 
z Hektorem Moriau wmi izali się do sprawy, intry­
gowali bezczelnie i doprowadzili do tego, ie 
chcieli Celinę zmusić, aby została żoną maję­
tnego Polaka.

— Ale pan nie zabijałeś Hektora Moriau 
i nie porywałeś panny Cieszanowskiej ?

— Nie 1 to oszczerstwa, wymyślone na to, 
aby zgubić szczęśliwego rywala.

— A cóż pan powiesz na to, że policja po­
siada listy autografy panny Celiny, stwierdzające 
wszystkie pańskie zbrodnie,?

— Powiem, że to listy podrobione.
— Ależ, mój panie, to wszystko nie przyda 

się na nic. Policja zna mieszkanie panny Ciesza­
nowskiej, przyprowadzi ją ta niezadługo i pan 
usłyszysz powtórzone przez nią to wszystke, co 
pan Wronowski tu powiedział.

— Nie «ia eo na nią uważać ,Oaa wyda 
fałszywe świadectwo.

— Ależ pocoby na pana miała wydawać 
fałszywe świadectwo, skoro utrzymywałeś przed 
chwilą, że pana koeLa?

— Kochała mnie przed tem; teraz już mnie 
kocha. Żli lud* potrafili zmienić jejnie

uczucia.
pan utrzymujesz, że ona kocha 

tera* lani Wronowskiego? Ale skądże to pan 
wiesz, kiedy mówiłeś, że nic nie wiesz o jej 
porwaniu i o miejscu, w którem obecnie prze­
bywa.

— Ona Wronowskiego nie kochała nigdy 
i nie kooh”., jakżeż można koohaó takiego czło­

wieka, intryganta do szpiku w kościach, którego 
jedyną zasługą jest to, że ma majątek?

— Nie pytałem się o zdanie, jakie pan masz
0 panu Wronowskim i tego wcale ciekaw nie 
jestem. Pytałem się, skąd pan wiosz o acsuciach 
panny Cieszanowskiej, skoro pan nie znasz miej­
sca jej pobytu ?

— Mówiłem, że nie wiem nic o tem, jak
1 kiedy ją porwano. Ale wien, że znajduje się 
teraz U Gargassea, mojego osobistego nieprzy­
jaciela i że kocha teraz Gąrgssse’a. ,

— Ależ lisfv jej świadczą właśnie o tem, 
że Gargasse’a znienawidrła i że błaga o rychły 
ratunek, przerażonr tem, iż Gargasse zdradził 
się z miłością dli niej.

  Ja powiadam, że tym listom nie wierzę,
że są podrobiono przez pana Wronowskiegt

— Nit. możesz p£n tedy na swoją obronę nic 
innego przytoczyć oprócz gołosłownych zaprze­
czeń. Na dziś skoń tonę nasze zadanie. Nieza­
długo przyprowadzimy innych świadków, wobec 
których będziesz zmuszony przyznać się do 
swojej winy.

Komisja rozeszła się tedy, pozostawiając Le 
Bela samego ze swojemi niewesołemi myślami. 
Kornel i Anatol nalegali na pana Des Fleaux, 
błagając go o jak najrychlejszą odsiecz dla 
Celiny.

Komisarz odpowiedział: — Pragnąłbym
z serca, abyście mogli już d ś wieczór, bez 
wszelkich względów, przyi *pió do odsieczy i 
do aresztowania GargaBse’a. Ale pan widzisz, 
że nieszczęsna polityka wmięszała się do tej 
sprawy. Ona góruje teraz nad wszyatkiem, na­
wet nad sprawiedliwością. Nigdy nie możemy 
się bez niej ruszyć i odsieczy dać nie mogę 
póki polityka na to panu profektowi nie pozwala.

Słowa te wcale nie mogły Kornela uspo 
koić i, odchodząc, naradzał się z Anatolem nad 
tem, czy nie mogliby na własną rękę spróbować 
odsieczy, nie narażając Francji na polityczne 
nieszczęścia, mogące wyniknąć ze zbrojnej inter­
wencji policji. Rzecz nie była niemożliwą, skoro 
b: jjsce uwięzieni. Celiny było dokładnie znane 
i skoro Anatol miał licznych młodych przyja- 
ciół, gotowych do czynu.

Pan prefekt nie powrócił już do biura, a 
analazł u siebie Marzetti’ego, którego był zapro­
sił na objad. Po objedzie odbył z nim polityczną 
naradę. Marzetti twierdził, że się postara o to, 
aby Le Bel wyrósł w oczach robotników na po­
litycznego męczennika, wydanego w ręoe riądu 
przez Gargasse’a; to podkopie znaczenie tego 
niebezpiecznego demagoga. Należy tymczasem 
Le Bela trzymać w więzieniu i nękać konfron­
tacjami, póki nie skruszeje do tego stopnia, aby 
się stał pewnem narzędziem w rękach Marzet­

ti ego. Wtedy, wyswobodzony, wystąpi sam jako 
oskarżyciel przeciw Garg«8se'owi i do reszty zła 
mie jego znaczenie.

Prefekt się spytał:
— A czy nie sądzisz, że prędka odsiecz, 

d na pannie Cieszanowskiej, byłaby teraz na 
miejscu. Czuję, że jest moim obowiązkim, tę nie­
wiastę oswobodzić, a rozgłoszenie faktu togo, że 
Gargasse trzymał u siebie piękną niewolnicę, 
zniszczyłoby do reszty pozory świętości, któremi 
się otacza.

— Nie; tak nie jest. Napad, zbrojną ręką 
wykonany w tej chwili na Gargasse’a, pokrzyżo­
wałby wszystkie moje plany. Gargasse wzrósłby 
napowrót w znaczenie i niktby już nie chciał 
temu wierzyć, że to on sprowadził uwięź .me 
Le Bela. Musimy czekać, aż nieci'~ć dla 
Gargas8e’a dojrzeje pośród tłumów. Lepiej, niech 
Le Bel Gargasse’a oskarży kiedyś o to, że prze­
mocą uwięził jego narzeczoną.

— Masz słuszność, masz słuszność zupełną 
— zawołał prefekt — we wszystkiem zastosuję 
się do twoich wskazówek. Trudno, dobro publi­
czne mazi górować nad wszystkiemi prywatnemi 
względami...

(Ciąg dalsty nattąpi)
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DZIENNI-  POLSKI z dnia fil. Maja 1891 r. r .
dokonania tego dzieła. — Co do naaki j  ę a yk a 
p o l s k i e g o  przedłożył wydział, w myśl da­
wniejszej uchwały walnego zgromadzenia, radsie 
aakelnej memorjał, opracowany przez profesora 
Próohnickiego na podstawie opinji wszystkich 
Kół Towarzystwa. Rada szkolna przyjęła me­
morjał do wiadomości, „uznając szczere starania 
wydziału około nauki języka polskiego", a ze 
spostrzeżeń i uwag memoijału skorzystała rze­
czywiście w wydanej przez siebie instrukcji do 
nauki języka polskiego. — W  sprawie p o ­
l e p s z e n i a  b y t u  nauczycieli wysłał wy­
dział petycję do rady państwa w r. 1891, a w 
tym roku ją powtórzył.

Wreszcie zajmował się wydział wnioskami 
Kół — i sprawą karności szkolnej, umieszczania 
młodzieży „na stancjach", jednorazowej nauki 
itp., które to sprawy będą przedmiotem rozpraw 
walnego zgromadzenia. Obok tego rozwijał wy­
dział gorliwą, a jak się pokazuje, skuteczną 
działalność na polu wydawnictw szkolnych i 
czasopisma Muzeum. Wydział muł do walczenia 
z finansowemi przeszkodami przy wydawnictwie 
czasopisma Muzeum, do którego dopłacić mu­
siano z funduszu wydawnictw 500 zł., a deficyt 
usunięto głównie dzięki zasiłkowi 600 zł., jaki 
otrzymano w tym celu z ministerstwa oświaty.

W  ubiegłych dwóch latach nadzwyczaj sil­
nie rozwinęła się akcja wydawnicza Towarzy­
stwa. W czasie tym wyszły nakładem Towarzy­
stwa następujące podręczniki szkolne: Tarnowski 
St. i Próehnicki Fr. Wypisy polskie t. II., Sa- 
molewics-Sołtysik, Przykłady łac. część I., Sa- 
moIewicz-Sołtysik, Gramatyka łac. część II., Za­
krzewski W., Historja powszechna dla klas wyż­
szych szkół średnich t. I., Dziwiński Placyd, 
Algebra dla klas wyższych szkół gimn. i real., 
Kozłowski Władysław, Logika, Fiderera Grama­
tyka grecka, Rawera Dzieje ojczyste, część I., 
K. dr. Pecknika Synonimika i frazeologja nie­
miecka, Soleskiego i Fąfary Arytmetyka na I. 
i U. klasę gimn., tudzież dziewięć tomów Bibljo- 
teki dla młodzieży. W przygotowaniu jest drugie 
wydanie podręczników już wyczerpanych.

Składki na rzecz fundacji im. Mickiewicza 
płyną statecznie i stworzyły do obecnej chwili 
poważny kapitał zakładowy 8718 zł. 51 ct. 
Walne zgromadzenie będzie miało sposobność 
wyrazić życzenia, odnoszące się do ułożenia 
aktu fundacyjnego.

S e ;  m .
(55 posiedzenie 4 sesji VI. perjodu.)

LWÓW 20. maja.
W dniu dzisiejszym zakończyła się tedy 

wiosenna sesja sejmowa, która acz krótko trwała 
i niezbyt ożywiona, była pod względem praoy 
bardzo dodatnią. Załatwiono wiele spraw żywo­
tnych — zainaugurowano wiele spraw interesują­
cych. W  rzędzie spraw załatwionych postawić 
należy uchwałę w sprawie popierania budowy 
kolei lokalnych i połączoną z nią sprawę roz­
szerzenia agend bznku krajowego. Uchwalono 
dalej zmianę roku budżetowego, znane rezolucje 
przeoiw uciskowi podatkowemu, subwencję dla 
Wystawy krajowej, postanowiono a stóp tronu żą­
dać sprawiedliwości w sprawie Morskiego Oka, 
uchwalone dalszą organizację okręgów sanitar­
nych, rezolucje w sprawie zmiany nieszczęśli­
wych postanowień ustawy o postępowaniu nie- 
spornem, wezwano rząd, ażeby z woły w ił regu­
larnie sesje sejmowe, a wreszcie zrobiono pier­
wszy krok na polu reformy ustawy gminnej. A 
nie brakło także innych interesujących momen­
tów, jak np. debata szkolna, wnioski pp.: Ma r u ­
no  w i o z a w sprawie prsymusowej asekuracji, 
R a w s k i e g o  o zniesienie gimnazjów niemie­
ckich, R u t o w s k i e g o  o rozszerzenie sieci ko- 
munikaoyj wodnych w Galiicji, P o t o o z k a  o 
stworzenie banków rentowych włościańskich, a 
wreszcie i O k u n i e w s k i e g o  w sprawie sało- 
łożenia gimnazjum żeńskiego. Z  główniejszych 
momentów podnieść należy mowy pp.: księcia 
C z a r t o r y s k i e g o ,  hr. Stanisława Ba d e n i e -  
go  i hr. Wojciecha D z i e d u s z y c k i e g o .

Pierwszy z nich bardzo jasno i wyraźnie 
wytknął Sejmowi brak znaczenia politycznego, 
wykazując, że to właśnie powoduje upadek po­
wagi Sejmu i w ogóle parlamentarnego życia.

Słowa te podjął następnie hr. Wojciech 
D z i e d u s z y c k i  i dwom tym posłom ponoś 
zawdzięczać należy, że sprawa Morskiego Oka 
weszła na energiczniejsze tory. Doniosłe słowa 
hr. Stanisława B a d e n i e g o  w sprawie reformy 
gminnej wywołały w tej części Sejmu, która nie 
zamyka oczu dobrowolnie na fakty i liczy się 
z duchem czasu — szczere oklaski, które świad­
czą, że myśl, poruszona przez posłów K a t o ­
w s k i e g o  i Pi l  a ta,  stanie się ciałem.

Ciemną kartą sesji jest zepohanie sztuczką 
sprawy powiększenia posłów z miast, jak nie 
mniej „ubicie" wniosku p. Fruohtmana — cie­
mną kartą także list posłów z prawicy do posła 
Jaworskiego, o którym zresztą już pisaliśmy.

Zaznaczyliśmy, że posłowie nasi pracowali 
pilnie — co prawda, nie wszyscy, bo jak zwykle, 
było tylko trzydziestu kilku posłów, którzy brali 
gorący udział w pracach Sejmu.

Wśród tych ostatnich znajdują się posłowie 
z lewicy — którzy, dodajmy to na ich rzetelną 
pochwałę, nie absentowali się nigdy. Niektórzy 
z nich, jak pp Romanowicz, dr. Czyżewicz, dr. 
Goldmaan, Weigel, Szczepanowski byli wprost 
obarczeni rcferatiuni. Lwowscy posłowie pp. dr*. 
Goldmann, Michalski, Romanowicz energicznie 
stawali w obronie miasta Lwów i miast w ogóle, 
a wraz z nimi posłowie Weigel i Chrzanowski, 
domagając się usunięcia krzywdy, jaka się mia­
stom dzieje. Niestety Rusini udaremnili rzecz 
odą wychodząc ze sali. Jest to fakt, zasłu­
gujący na potępienie, a zaznaczamy to tern 
silniej, że z ust księcia marszałka usłyszeli 
Rusini pochwałę —  zdaniem naszem, nieco za — 
wielką... Przyznajemy jednak, że tym razem 
ton Rusinów, prócz kilku dysonansów, był dosyć 
przyzwoity.

* *
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posłów.
Petycje, odczytane przez sekretarza p. Tr z e -  

c i e s k i e g o ,  odesłano do Wydziału krajowego. 
Na wniosek p. Wiktora odstąpiono Wyda. kraj. 
także te petycje, które dotychczas załatwione 
nie zostały w komisjach.

W  załatwieniu porządku dziennego uchwalono 
zezwolić gminie Jaworów na pobór opłaty gminnej 
od piwa na lat 3. Stosownie do referatu p. dra 
G o l d m a n a  uchwalono na pokrycie wydatków, 
z powodu powiększenia żandarmerji, 87.500 zł. 
i uohwalono rezolucję w sprawie zrównania wy­
nagrodzenia za kwaterunek żandarmerji z wyn 
grodzeniem za kwaterunek wojska.

Komisja b u d ż e t o w a  (sprawozd. p. S k a ł- j skiego do gminy z takim głosem, jaki ma każdy 
k o w s k i )  wnosi o przyznanie Wydziałowi kraj. ' inny mieszkaniec gminy.

Niech mi będzie wolno zauważyć, że ptsu -sumy 20.000  zł. na koszta udziału w p o w s z e  
c h n e j  w y s t a w i e  k r a j o w e j  w roku 1894. 
Uchwalono bez dyskusji. — Na wniosek tegoż 
sprawozdawcy uchwalone dalej upoważnić radę 
szkolną krajową do pokrycia k o s z t ó w  w y ­
s t a wy  s z k o l n i c t w a  na p o w s z e c h n e j  
w y s t a w i e  k r a j o w e j  przez spodziewane 
oszczędności funduszu szkolnego do wysokości 
kwoty 4.000 zł.

N a s t ą p i ł  d a l s z y  c i ą g  r o z p r a w y  
nad  s p r a wą  r e f o r m y  gmi nne j .

P. hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  zazna­
cza, że Wydział krajowy niewątpliwie w intere­
sie sprawy będzie uważał rezolucje za pewnego 
rodzaju wskazówkę, gdyż rezolucje te same 
w sobie są już wypływem kompromisu. Myśl ta 
nie nowa — kraj się już z nią oswoił i wazę 
dzie myślano nietylko o reorganizacji gminy ja­
ko jednostki administracyjnej, ale jako organizmu 
społecznego. Dziś postąpiliśmy naprzód i widzi­
my, że trzeba przystąpić do akcji w myśl zasa­
dy, iżby niższe ciał a administracyjne zostały do 
tyle wzmocnione, żeby zadosyć czyniły swoim 
obowiązkom.

Mowea zaznacza, że nie wszystkie gminy 
potrzebują być łączone, gdyż niektóre są dosyć 
silne; pod względem łączenia obszarów i gmin, 
trzeba zresztą zostawić wielką dowolność, gdyż 
tu tylke stosunki lokalne będą decydujące. De- 
cyzja, jakie gminy, ile i w jakich warunkach 
mają się łączyć — to już kwestja przyszłości, 
wzbogaconej doświadczeniem. Mówca sądzi dalej, 
że obowiązujące są dla Wydziału żądania komi­
sji, aby tok instancyj nie był zwiększony, aby 
organizm nowy był samodzielny, autonomiczny, 
a równocześnie, aby przy stworzenia tego no­
wego ciała, nie było mnożenia i tak już za wiel­
kiej u nas a g i t a c j i  wy b o r c z e j . "  Trzeba 
więc unikać pomnażania wyborczej akcji i tu 
też do pewnego stopnia trzeba uszanować indywidu­
alność łączących się ciał, tak, aby te same do­
tychczasowe zarządy stwarzały zarząd cen 
trakty zbiorowy. Obszary dworskie zrzekną 
się uprzywilejowanego poniekąd stanowiska, ale 
utrzymają i potrzebują utrzymać wpływ moralny 
na całość zarządu.

Mówca wyraża nadzieję, że oświata i postęp 
wytworzą u naB harmonję, jeżeli tylko szlachta 
istotnie i gorąco wejdzie w ducha nowej ustawy 
i stanie w szeregu pracowników, spełniających 
swe obowiązki z całą gruntownością.

Nadziei tych spełnienie niezbyt bliskie — 
a to właśnie powinno nas spowodować do su 
miennego zastanowienia się w każdym kierunku, 
zanim do reformy przyjdziemy.

Co do życzenia komisji, aby Wydział kra­
jowy porozumiał Bię z rządem, pochodzi tu 
ze słusznego zapatrywania, aby nie upokarzano 
Sejmu, narażając go na odmowę sankcji. Są wy­
padki Wyjątkowe, gdzie, mimo opozycji rządu, 
Sejm to i owo uchwala — ale, gdzie te wyjąt­
kowe wypadki nie zachodzą, dobrze jest, gdy 
się porozumie Wydział krajo y z rządem. Wielki 
nacisk kładzie dalej mewca na z b a d a n i e  
f i n a n s o w e j  s t r e n y  tej reformy. Kraj zale­
dwie trochę uporządkował Bwe finanse, musi on 
dbać dziś o to, aby kieszenie kontrybuentów 
przez nową organizację nie były w większym 
stopniu narażone, aby newa organizacja nie zła­
mała siły podatkowej. Nie wzdragamy się praed 
niewielkim wydatkiem, ale musimy go zestawić 
z korzyściami —  i jasno zdać sobie sprawę z 
kosztów i pożytku.

Uprasza izbę o przyjęcie wniosków komisji, 
aby raz wyrwać kraj z błędnego koła pogada­
nek, a doprowadzić go do realnego żyoia — do 
czynu. (Brawo!).

P . C z a y k o w s k i  nie sądu, aby gmina 
zbiorowa była lekarstwem na dzisiejsze braki. 
Są inne drogi i dla tego właśnie nie będzie gło­
sował za wnioskami komisji, bo one krępują 
Wydział krajowy.

P. Pi ł a t :  Nie sądsę, żebym miał spotkać się 
z zaprzeczeniem z którejkolwiek streny tej w. izby, 
jeżeli stwierdzę, że przy koniecznej wstrzemię­
źliwości w mówieniu ze względu na koniec se­
sji, przecież rozmiar rozprawy ogólnej i oo waż­
niejsza, jej poziom, odpowiadał doniosłości spra­
wy, a zarazem temu stadjum przygotowawozemu, 
w którem ona się dziś znajduje.

Jesteśmy w stadjum przygotowawczem, w 
przedsionka ważnej reformy, a praca nad jej 
ukształtowaniem i decyzja ostateczna nastąpią 
eopiero później. J e d n a k ż e  o w y c h  6  lat,  
które upłynęły od uchwały w Sejmu z 25. sty­
cznia 1887, n ie  p r z e s z ł y  be z  s kut ku pod 
względem wyrabiania się w Sejmie i w kraju 
zapatrywań oo do potrzeby reformy i oo do głó­
wnego jej kiernnku.

Podczas gdy w roku 1887 w. Sejm polecił 
Wydziałowi krajowemu badać, czy i o ile nale­
żałoby podjąć dzieło reformy gminnej, obecnie 
komisja uważa tę potrzebę za rzecz niewątpliwą, 
a dyskusja obecna wykazała, że innego zdania 
w tej mierze nie wypowiedziano w w. Sejmie.

Niemniej uważała komisja za możebne, do­
radzać wskazania chociaż ogólnikowo głównego 
kierunku reformy i zaznaczenie, że koszta przy­
szłej organizacji, wynikającej z tej reformy, mają 
być ponoszone równomiernie przez gminy i 
obszary dwoi kie. Jest to dalsza różnica w po­
równaniu z r. 1887 — różnica istotnie bardzo
doniosła. .

Webec tego, jeśli w roku 1887 w. Sejm 
mógł przyjąć wnioski komisji gminnej bez dys­
kusji, bo polecały jedynie badanie, to obecnie, 
gdy wnioski komisji przesądzają potrzebę refor­
my i zawierają pewne wskazówki — dyskusja 
powinna była być i dobrze że był

Przy tej dyskusji zarysowały si już dość 
wyraźnie różnice co do środków, jakich użyćby 
należało dla uchylenia niedostatków dzisiejszej 
organizacji gminnej, różnice co do zakresu i 
składa projektowanej organizacji zbiorowej. Zda­
nia, w tej mierze wypowiedziane, są jakby przy­
grywką, wstępem do gruntownej rozprawy ogól­
nej, jaka nas czeka, gdy Wydział kraj. przed­
łoży projekt reformy. Nie myślę tutaj rozbierać 
owych różnic po kolei, pozwolę sobie tylko co 
do jednej z nich słówko powiedzieć.

Czy organizacja zbiorowa dla miejscowej 
administracji, która wyniknie z reformy, będzie 
w poszczególnym wypadku odnosić się do kilku 
gmin i obszarów dworskioh, czy do jednej gmi­
ny i obszaru dworskiego, to zależeć będzie od 
miejscowych stosunków i prawdopodobnie pier­
wsze będzie daleko ozęstszem, niż drugie. Je­
dnakże wyraźnie mnszę zaznaczyć, że ta druga 
ewentualność, tj. połączenie jednej gminy i je­
dnego obszaru będzie ozemś zupełnie innem, niż 
to, co ss. poseł Korol uważa za eel reformy 
gminnej, to jest wcielenie proste obszaru dwor-

nowienia dzisiejszej ustawy o wcieleniu dóbr' 
wolnem obszaru dworskiego do gminy zastrze­
gają określenie wzajemnych praw i obowiązków 
w umowie; nieoh mi będzie wolno wskazać, że 
byłoby wprost niesłusznem i nie odpowiadającem 
celowi reformy, tj. poprawie administracji miej­
scowej, gdyby ten żywioł, który przedewszy- 
stkiem reprezentuje inteligencję i znaczną część 
podstawy finansowej, który dotąd ciężaru adm. 
gminnej nie ponosił, a obecnie będzie go 
ponosił, nie miał zastrzeżonego odpowiedniego 
stanowiska, a to nie tyle nawet w interesie wła­
snym, jak w interesie porządnej administracji, 
zatem w interesie ogólnym. Byłem i będę zawsze 
przeciwny temu, iżby postanowienia o składzie 
jakiejkolwiek władzy, uchwalającej czy wyko

żeby następu odpowiedni wniosek przedłożył ment nie byłby w stanie ustawy takiej uchwalić,
na najbliższej sesji sejmowej. | nie mając do dyspozycji dłuissego czasu, przy-

W sprawie petycji przełożonej SS. Nizare- ? najmniej na tygodnie się liczącego, któreiro 3ejm 
Ir w ITpfilrnviA finfiwalntiA* miałtanek w Krakowie, uchwalono:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

sprawę, poruszoną w petycji SS Nazaretanek,
Ja myślę, że właściwie ta wys. izba nigdy 

nie była i nie jest w możności uchwalania tak

stycznia 1888 i 26. listopada 1889.
Z kolei przyjęto do wiadomości sprawozda­

nie Wydziału krajowego o czynnościach w spra­
wie konserwacji długu indemnizacyjnego.

Na wniosek p. H a m o r a k a  przyjęto na 
nawczej i tak samo udział jakiegoś żywiołu w { fundusz krajowy koszta utrzymania Heleny i Marji 
'  L--Ł -• 1 • * - 11 -  ■ Bykowskich. Sprawozdanie komisji przemysłowej

_w porozumieniu z radą szkolną krajową zbadał wielkich nstaw, które interesują ogół, a z natury 
i odpowiedni wniosek przedłożył na najbliższej j swojej podlegają bardzo wielu poprawkom, jeżeli 
sesji sejmowej. j nie będzie miała więcej czasu do dyspozycji.

Uo do wniosku posła Merunowioza (spra- ; (Brawo.)
wozdawca p. T r z e c i e s k i )  uchwalono: j Zdaje mi się nawet, ża jedyny sposób for-

Wzywa się rząd, ażeby przyspieszył zapro- j malny, aby tego rodzaju ustawy byiy przez
wadzenie przymusu ubezpieczania budynków od ] w. izbę uchwalono, byłby, żeby na jednej sesji
szkód ogmowyoh w duchu uchwał Sejma z 19. rzecz była uehwaloną w komisji; następnie nale-

takich ciałach, spuszczać na los ślepy jakięjś 
arytmetyki, uważać za rzecz prostego oblicza 
nia, czy według obszaru, czy ludności, czy po 
datka Te stosunki muszą być brane pod roz­
wagę, ale proste obliczenie nie powinno decy 
dować, bo ta ma się do czynienia z żywemi si­
łami społecznemi, z pewną tradycją, z pewnym 
rezultatem historycznego rozwoju. To też ko­
misja umieściła w punkcie 8 . zastrzeżenie, przy 
którem Bilnie obstaję.

Bardziej stĆnowczyeh wskazówek co do 
składu i co do zakresu komisja nie wstawiła do 
swych wniosków i zdaje mi się, że dobrze uczy­
niła. Zapewne, że zarys blado wypada, ale to 
leży w naturze przygotowawczych uchwał — a 
pytam się, czyby było lepiej gdyby stosowne 
propozycje w tej mierze udaremniły postęp pra­
cy około reformy, albo musiały być cofnięte 
później przez w. izbę ijzastąpione innemi ?

W dalszym oiągu polemizuje sprawozdawca 
zwyoięzko z podniesionemi zarzutami.

Zakończył zaś szan. sprawozdawca następu 
jącemi słowy:

Nieoh mi będzie wolno tu powiedzieć, a 
mogę to śmiało powiedzieć, bo nie jestem wła- 
śsioielem większej posiadłości, że stanowisko 
większej własności w toku obecnych publicznych 
i poufnych narad nad sprawą reformy gmin, 
zasługuje na wszelkie uznanie, nawet ze strony 
nieprzychylnych, byleby chcieli być sprawie­
dliwymi.

Były i są w łonie przedstawicieli więk. 
własn., wątpliwości co do kiernnkn i celu refor­
my, co do odpowiedniego materjału w ludziach 
dla pożądanego jej przeprowadzenia — i wątpli­
wości te należy rozpatrzyć i przedyskutować — 
jednakże kwestja finansowa nie była i nie jest 
po ?odem tych wątpliwości bo wszakże wniosek 
o pisarzach, stawiany w komisji żądał rozłożenia 
kosztów także na dwory.

Mam przekonanie, że wnioski komisji w tern, 
w ozem się stanowczo streszczają, to co obecnie 
w. izba przyjąć może,i jako będące wyrazem 
b a r d z o  p r z e w a  ne j  w i ę k s o ś c i ,  a w 
tern, co zostawiają nie rozstrzygnięto, zawierają 
to, co w danej obwili przeważnr większość uwa­
ża jesacze za kwestję otwartą.

¥chwalono przejść do lysknsji szczegółowej. 
P. SzozęBny hr. K o z i e b r o d z k i  domaga się 
wykreślenia w |. 1 słowa „zbiorowej", t. z. aby 
nie wskazywanojWydz. kraj. potrzeby siworzenia 
„zbiorowej" organizacji autonomicznej.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  sprzeciwia 
się temu, jak niemniej p. Pi ł at ,  który konstan- 
tuje, że opuszczenie tego wyrazu, może sprowa­
dzić myiną interpretaoję. W  głosowania przy­
jęto wnioski komisji, za poprawką głosowali tyl

o sprawozdaniu Wyda. krajowego (referenci dr. 
Goldman i Szczepanowski) — przyjęto do wiado­
mości. Na wniosek p. K a t o w s k i e g o ,  jako 
sprawozdawcy kom. przemysłowej, uchwalono, 
aby rząd załatwił sprawę statutu normalnego, 
aby przynaglał majstrów do posyłania termina­
torów na uzupełniającą naukę przemysłową, W y­
działowi zaś krajowemu polecono, aby opra­
cował projekt statutu nadzoru krajowe o, aby 
nowe szkoły zakładał, aby prowadził dalej ro­
kowania z gminą m. Lwowa, celem ujednostaj­
nienia organizacji szkół przemysłowych na zasa­
dzie obowiązującego planu. Nadto polecono Wy­
działowi kraj., aby, jak dotąd, nie.ustawał w czu­
waniu nad p r z e m y s ł e m  d r o b n y m  i o k a ż ­
d y m  f a k c i e  n i e na  l eż y t e go  o p o da t ko  - 
wani a  w y k o n u j ą c y c h  p r z e m y s ł  d o ­
mowy,  b e z z w ł o c z n i e  d o n o s i ł  c. k. d y ­
r e k c j i  s kar bu.

Po przemowach pp. Gorayskiego i Roma 
nowicza, uchwalono wnioski komisji z doda­
tkiem p. Gorayskiego, aby w budżecie szkół 
przemysłowyoh uwzględniono wynagrodzenie dla 
katechetów.

W sprawie wniosku p. A n t o n i e w i o z a  o 
moczeniu lnu i konopi, uchwalono wnioski, dą­
żące do zabezpieczenia rozwoju przemysłowego 
w tym kierunku, z uwzględnieniem warunków 
sanitarnych.

' Z kolei uchwalono szereg petycyj w myśl 
wniosków p. K o z ł o w s k i e g o .  (Pomiędzy in­
nemi uohwalono dla kolonji leczniczej w Ryma­
nowie 1500 zł.)

Następnie odnośnie do wniosku, przedsta­
wionego przez p. V  i v i e n a , przyznano na 
wzniesienie budynków gospodarskich 500 zł. 
Przy tej sposobności jednak p. L  a n g i e bardzo 
słusznie zaprzeczył, jakoby w Wydziale kraje 
wym dawał się czuć brak fachowego referenta 
dla spraw rolniczych, r e f e r e n t  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  z p r a w d z i w ą  g r u n t o w a o -  
ś c i ą  o p r a c o w u j e  s p r a w y  f a c h o w e .

Petyoję gminy Skład solny odstąpiono rzą­
dowi do załatwienia.

Hr. B a d e n i  K a z i m i e r z  o ś w i a d c z a ,  
że na m o c y  n a j w y ż s z e g o  p o s t a n o w i e ­
nia z a m y k a  o b e o n ą  ses j ę .

Książę m a r s z a ł e k  zarządza odczytanie 
protokołu, co uskutecznia sekretarz p. T r z e ­
c i eski .

Z  kolei zabrał kB. ma r s z a ł e k  Eustachy 
S a . g u s z k o :  Wysoka _ Izbo 1 Sesj
się końosąca w całości swojej zdaje się być je­
dną z najważniejszych, które kiedykolwiek w 
tym w. Sejmie się odbywały. W  okresie pier­
wszym swoim jesiennym, dzięki wielkiej praoy 
komisji budżetowej, uchwaliła ta w. Isba b u dżetko Rusini i trzech posłów prawicy. N a s t ę ­

pni e  p r z y j ę t o  w s z y s t k i e  wni o s k i  k o l i  przedłożenia konwersyjne. W skutek tego prze- 
mi s j i  w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i  p r z e o i w i prowadził Wydział kraj. konwersję i dziś rzec
g ł o s o m p o s ł ó w  r u s k i c h

W  przedmiocie ulg podatkowych dla Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego z powoda konwer­
sji długa indemnizacyjnego,— sprawozdawca p. 
S k a łk o w s k i ,—uohwalono projekt ustawy, mo­
cą której przy wymiarze dodatków do podatków 
na potrzeby fanduszu krajowego, będą opodatko­
wanym miasta Krakowa, tudzież powiatów kra­
kowskiego i ohrzanowskiego, przyznawane do r. 
1919 ulgi.

Z  kolei załatwiono cały szereg petycyj nau­
czycieli szkół ludowych według referatu p. Ko­
z ł o w s k i e g o  Wł.

W  załatwieniu wniosku p. Szczepanowskie- 
o, uohwalono na wniosek sprawozdawcy (p. Wł. 
o i  ło  w s k i e g o ) :  na k o s z t a  s p r o w a ­

d z e n i a  z w ł o k  T e o f i l a  L e n a r t o w i c z a  
do k r a j u  i z ł o ż e n i e  i ch w g r o b i e  za­
s ł u ż o n y c h  na S k a ł c e ,  p r z e z n a o z y ć  
k w o t ę  d w ó c h  t y s i ę c y  zł. do rąk komitetu 
pogrzebowego w Krakowie.

W przedmiecie założenia stacyj doświad-

można, mamy finanse w Btanie świetnym. Mamy 
zwyżki znaczne, któremi, mam nadzieję, ta w. 
Izba będzie pożytecznie rozporządzać i nie wy­
puści z pamięci, że nawet bez tej uchwały, na 
podstawie istniejących dsisiaj ustaw, wydatki kra­
jowe w bliskim czasie, głównie w szkolnictwie i 
■prawach szpitalnych, bardzo niepomiernie wzróść 
muszą

W okresie drugim swego zebrania pracowała 
ta W. Izba także bardzo pilnie.

Głównym rezultatem bezpośrednim tej pra­
oy, jest cały szereg uchwał z dziedziny kolejni­
ctwa: ustawa krajowa o kolejach lokalnych, re 
zolucje, bardzo szczegółowo ułożone w kwestji 
ustawy o kolejach lokalnych, dalej zmiana sta­
tutów bankowych, wreszcie fandusz kolejowy, 
stworzony przez w. Izbę. Wszystkie te uchwa­
ły tworaą całość, która w dziedzinie kolejnictwa 
w przyszłości powinna rzeczywiście takie rezulta­
ty w kraju zgotować, o których jeszcze bardzo 
niedawno może nikt w kraju nie myślał. Zdaje 
mi się, że jest także wskazań om, abym słowem

czalnych przy szkołach rolniczych w Dublanach napomknął o rozwoju Banku krajowego, który,
.    ] _______  f i  i n  . -o • !  * — L W a I  m  ■ tz b  Z f l /n Ś A n  A _  —  T . k <  mm l i n a J s Ai Czernichowie, sprawozdawca p. Stan. S t a d n i  

c k i wnosi:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby z 

dniem 1. stycznia 1894 r. utworzył w Dubla­
nach i Czernichowie stacje doświadczalne rolni­
cze, których prowadzenie poruczy miejscowym 
nauczycielom chemji i botaniki, nłożył budżet i 
porozumiał się z rządem co do subwencji.

Wniosek ten wywołał polemikę pomiędzy 
członkiem Wydziału krajowego p. Wereszczyń- 
skim, a sprawozdawcą, po której wnioski komi­
sji został] przyjęte.

Z kolei przyjęto sprawozdanie komisji go­
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wyd siała 
krajowego z czynności nauczycieli wędrownych 
gospodarstwa wiejskiego i instruktora mleczar­
stwa za rok 1892 (sprawozdawca p. L a n g i e) 

uchwalono: ustanowić stałą posadę krajowego

jakkolwiek założony przez w. Izbę z bardzo 
małym kapitałem pierwotnym, w ten sposób się 
rozwinął, że o wiele znaczenie jego przewyższa 
ten kapitał, którym rozporządza.

Uchwały tej w. izby nietylko kolejowe, tj. 
bankowo-kolejowe, ale także w innym kierunku 
powzięte, poszły w tym kierunku, aby znacze­
nie tego Banku podnieść. Z innych spraw, któ­
remi w. izba się zajmowała, góruje nad wszy-
stkiem innem sprawa gminna. W tej sprawie 
dopiero co dzisiaj zostały powzięte uchwały, które 
wprawdzie bezpośredniego skutku odnieść nie 
mogą, ale — które, zdaje mi się — będą zna­
komitym krokiem naprzód w uregulowaniu tej 
kwestji, tak nadzwyczajnie ważnej dla kraju
i które, mam nadzieję, będą ziarnem, nie pada-
jącem na jałową ziemię W ścisłym związkn 
z tą kwestją pozostaje też kilka większych

żałoby przesłać ją do Wydziału krajowego 
z tem; aby Wydział krajowy co najwęcaj styli­
stycznie i kodyfikacyjnie izccz poprawił, a na nastę­
pnej sesji Wydział kraj. może prej jść przed tę 
w. izbę od razu do drugiego czytania, albowiem 
to jest uzasadnione w regulaminie.

Zdaje mi się, &e to jest jedyny proceder 
możliwy, ażeby ta w. izba mogła więksi i usta 
wy uchwalać i myślę, że tego procederu w przy­
szłości trzeba się będzie trzymać. W przeciwnym 
razie dojdziemy zawsze do tego, że większe u 
stawy zawsze z porządku dziennego spadną. 
Uchwaliła ta w. izba rezolucję do Wydziału 
krajowego i rządu —— ażeby zwoływał regular­
nie sejmy w jednej i tej samej porze. Uchwała 
ta—jeżeli w. rząd do niej się zastosuje — nie 
jest bez wagi dli pożądanej gospodarki kraju, a 
imieniem Wydziału krajowego mogę zapewnić 
tylko tylp, że Wydział krajowy niezawodnie 
sprawy tej nie zaśpi i będzie się starał ile mo­
żności ją przeprowadzić. (Po rusi u). Posły ru- 
skoj narodne. y brały pid czas sej sesji żywa i 
wyznaczna aczaśt wo wsioh robotach i dysku­
sjach toho wyBokoho Sojmu. Myło meni wy 'ka­
zały, szczo czuju w ciłoj powni dod tnyi wliw 
toho spiłdiłańja, kotore pidnesło wydatna syła 
prąci toho wysokoho Sojmu i pryczynyło sia 
znaesno do płodnoBty dyskusji i wyjasnenja 
spraw, jakij tut traktowano.

(Po polsku). W  końcu upraszam panów, że­
byście raczyli, jak zawsze, zakończyć wasze 
obrady trzykrotnym okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszego Pana: Cesarz Franciszek Józ f niech 
żyje! (Izba powtarza trzykrotnie okrzyk „niech 
żyje* i „ Mnohaja lita").

Hr. Stan. T a r n o w s k i : Pozwolisz Mości 
Książę, że po.łusany życzeniu niektórych człon­
ków tej izby, złożę Waszej Książęcej Mości 
winne gorące podzięk' wanie za przewodnictwo 
tym obradom. Chciej Książę wic rzyć, że każda 
nowo odbyta sesja sejmowa wzmaga tylko i 
utwierdza te uczucia poszanowania i ufności, ja- 
kien izba od początku swego arszałka otaczała 
i dalej stale otacza. (Brąwa).

„Nieobecny dostojny i czcigodny zastępca 
marszałka ks. metropolita nie dosłyszy tych wy­
razów naszej wdzięczności w dalekiej, a zaszc - 
tnej podróży, w której idą za nim te wyrazy 
z najlepszemi tej izby życzeniami.

„JE. p. Namiestnik raczy także przyjąć po­
dziękowanie za zajęcie żywe i gorliwe, z jakiem 
toi irs/szy obradom tej izby, za opiekę czynną, 
a skutecaną, jaką otacza jej uchwały i potrzeby 
kraju. Z  tem podziękowaniem, niech raczy 
przyjąć wyrazy naszej głębokiej i niezachwianej 
wiary, że na jego czynności, energji i opiece, 
kraj i Sejm może śmiało i bezpiecznie polegać. 
(Brawa).

P. R o m a ń c z u k  podziękował inuaaiąjn 
posłów ruskich.

N a m i e s t n i k :  Za te łaBfcawe i cenne 
słowa, które szan. prezes Akademji Umiejętności 
do mnie w imienia izby zwrócić raczył, — naj­
uprzejmiej dziękuję. Przy tej sposobności nie 
mogę nie podziękować wys. izbie za uchwałę, 
którą po lięłr wczoraj w sprawie kolei Halicz- 
Tarnopol. Byłoby to zarozumiałością z mojej 
strony, gaybym śmiał utrzymywać, że ktokol­
wiek z panów w tej izbie głosował za tym wnio­
skiem, tylko — że się tak wyrażę — dla moich 
pięknych oczu Nie dziękąję też za tę uchwałę, 
dziękuję za co innego. Zdaje mi się, że stano­
wisko, które zająłem w tej sprawie, mianowicie, 
że byłem inicjatorem, bo ja pierwszy odezwa­
łem się w tej sprawie do Wydziału krajowego, 
a następnie może panowie spostrzegliście pewną 
zapobiegliwość z mej strony, aby tę sprawę do 
skutku i do uchwały doprowadzić, —  otóż w tem, 
żeście panowie za moją radą wskazówką poszli, 
upatruję pewien zasób zaufania i za to zaufanie 
dziękuję.

Łaska najjaśniejszego Pana i zaufanie rzą­
du, te ostatecznie namiestnikowi przynajmniej 
na dłuższą metę towarzyszyć muszą, ale jeżeli 
te dwa warunki mają istotnie wyjść na korzyść 
kraju, to może się stać tylko na tej podstawie 
jeżeli kraj, a zatem i reprezentacja jego w tej 
wys. izbie pewien zasób zaufania namiestnikowi 
okazują. (Braw a ) Ten zasób zaufania ja w tej 
uehwale upatruję i za ten dowód dziękuję z tem 
zapewnieniem, że bądźcie panowie przekonani, 
iż tego zaufania nigdy na co innego nie użjj1 
jak na to, co jest celem mego życia — ażeby 
krajowi przysparzać korzyści. (Huczne brawa 
i oklaski.)

JE. marszałek krajowy ks. San gu s z k o.
Z tak serdeczne słowa: wypowiedziane ^
strony pp. Tarnowskiego i Romańczuka, jak 
najuprzejmiej dziękuję. Nie zasłużyłem sobie 

na nie; jeśli praca sejmowa idzie tak raźnie, to 
zasługą to jest członków tej wysokiej Izby, 
którym dziękuję bez wyjątku wszystkim za uła­
twienie mi przewodnietwa. (Brawa.)

Namiestnikj hr. B a d e n i :  Zdaje mi Się,

nauczyciela weterynarji, z prawami, przysłagu- ustaw, które w tym wyn. Sejmie załatwienia t ę 
jącemi urzędnikom krajowym, i wynagrodzeniem | nie doczekały, np. ustawa budowlana dla u , 
stałem, wynoszącem: 1300 zł. pl»cy> 240 zł. do­
datku akty walnego i dodatkami pięcioletniemu
Na koszta zaś podróży przeznacza się ryczałt w 
kwocie 500 zł. j  . »

Uohwalono dalej polecić Wydziałowi krajo­
wemu, ażeby na najbliższej sesji sejmowej  ̂przed­
łożył stanewoae wnioski co do organizacji i ko­
sztów założenia nowych szkół rolniczych w 
Uhersku i Krośnie. ..

W  sprawie petyoji kuratorji Tarnowskiego 
internatu dla uozniów seminarjum nauczyciel­
skiego i komitetu, opiekującego się takimże in­
ternatem w Krakowie, o przyznanie subwencji . 
(sprawozdawca p. Z o ll) ,  uchwalono:

Poleea się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w porozumieniu z radą szkolną krajową zbadał, 
czyby ze względu na przyoayny, praytooaone 
w petyojaoh zarządów tarnowskiego i krakow­
skiego internatu nauczycielskiego, nie należało 
wyznaczyć pewnej dotacji, przeznaczonej na 
subwencjonowanie internatów nauczycielskich i

ustawa o policji ogniowej dla wsi. Zdaje mi się, 
że w znacznej części UBtawy te nie zostały 
przez komisję wys. izbie przedłożone z tego po­
woda, że wychodziły komisje z tego może słu­
sznego założenia, że nie warto uchwalać ustaw, 
których wykonanie nie jest zapewnione. Połą­
czono więc tę kwestję z kwestją reformy gmin­
nej, a że w dziedzinie tej kwestji reformy roz­
poczęto pierwszy krok, odłożono zatem tamt« 
sprawy, jako zależne od tej, aż do ewentualne­
go jakiego rezultatu, w tej najważniejszej ze 
wszystkioh kwestyj.

Bardzo obszerną ustawę przedłożyła komisji 
administracyjna, t. j. ustawę łowiecką. Ustawę 
tę Sejm odesłał Wydz. hrajowemn do przędło 
żenią na następnej sesji; znpełnie mię nie dziwi, 
że ta w. izba w ten sposób postąpiła z tą usta­
wą, albowiem mając przed sobą zaledwie 
dni, wziąć pod obrady szczegółowe ustawę, *  - 
ra ma około sto sążnistych paragrafów, ny o y 
rzeczywiście prawie niemożliwem, żaden par a-

że zawiódłbym oczekiwania przynajmniej niektó­
rych Panów, gdybym paroma Błowy nie wspo 
mniał o przedłożenia, które spadło z porząd" 
ku dziennego, t. j. °  ustawie łowieckiej. 
uieważ nie chcę wys. Izby dłużej zatrzyn»X^a®> 
a dałoby się w tej sprawie nie jedno P®5 ,e? Z-le. ’ 
przeto krótko kończę życzeniem do “ ‘Mu 
krajowego, które z całego serca wypowiadam, 
ażeby Wydział krajowy z tą nstawą między ową 
Scyllą a Charybdą, t. j. międay początkiem dru­
giego a trzęciem czytaniem szczęśliwie przepły­
nął. (Wesołość i brawa)-

N tem o godził ii* *• w południe zamknięto 
sesję.

KRONIKA.
pamiętajmy o fundacji Imlenlr Tadeusza 

Kościuszki.

r|usz lwowski.
Ni edz i e l a  21. maja.
Wystawa projektów na pomnik Tadeusza Ko­

ściuszki w muzeum prsemysłowem w ratuszu.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

Q7,ERNTrWflK R n p k L E  
waaiłuw. Ź»HanoiaB 1. >0 — CZEBNIO^CIŁ B7ggk_jj___

m r ó w

W O D A F I J O E K O W A .  .
Usuwa z twarzy prysieze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie skory, 
wygładza zmarszczki i dołki osnowę. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - hygieniozny istał odszozegól- 
niosy medafenj sasłuij na wystawie przyrodnlezej lekarskiej w Krakowie 

1 we Łwewie. — Cuma 1  ułr.wniyw* m  » « n  •« r -

Puder hydenlozny naturalną1 bhdośd^i^^elikatnoś?
przytem wygładza zgrubiały naskórek Pudełko 80, 50 i 1 złr.

n  I g r ę  t x n  a
oMrsyJsh eionny. — Coao 1 słr. I
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W ielki koneeit m uzyki 30 . pp. pod kierow ni­
ctwem  p. Rolla na W ysok im  Zamku o godz. 4 . popoł.

T eatr: O godz. 3*/» popoł. „D om  w arjatów “ ,
krotoohwila w  3 aktach L au fsa ; o godz. 7 ‘ |, w ie­
czorem „Straszny d w ór", opera w  4 aktach a 5 od ­
słonach  M oniuszki.

P o n i e d z i a ł e k  22 . maja.
T eatr: 0  godz. 3 l /a popoł. „G órą  R ad ziw iłł* ,

widowiskc sceniczne w 7 obrazach A d. W a lew sk ieg o ; 
e godz. 7 1/* wieczorem  „M uszkieterzy w  konw ikcie", 
operetka w  3 aktach z francuskiego przerobiona przez 
Stan. Zaborskiego z m uzyką L. Y arney’a.

Wiadomości osobiste.
w s k i w yjechał na zjazd

w jak
zm arł

. C C S

D r. Edward S t r o y n o ­
na zjaza lekarzy gynokologów  w

W rocław iu .
Z życia towarzyskiego. W  kościele w Kccha 

winie odbędzie się d. 3 0 . bm  ślub p. dr. Bronisława 
S k a ł k o w s k i e g o ,  z panną Marją C h o j e c k ą ,  
córką Stanisława i Klementyny z Siemieńskich Lu 
bicz Chojeekich.

Dnia 28 . bm . odbędzie się w  Krakowie ślub p. 
Artura B r u l l a ,  z panną W andą S z a ń c e  r ó w n ą  
córką p. Zygm unta Szancera, dyr. krak. filji ® an u 
hipotecznego.

Nekrologja. Stefan O o z o s a l s k i ,  znany 
najszerszych kołach naszego k r fju  e »
d. 19 . bm . we Lwowie. U r o d z o n y  26. lip 1 8 2 1 , 
śp. S efan m łodzieńcem  b ę d ą o , już brał żyw y udział 
w  wypadkach politycznych. W  r 18 4 b  b , ł  oficerem 
gw ardji narodowej, zaś w r. 18 6 3  nr,leżał do orga­
nizacja Cała Polska znała go z niezrównanego dowcipu, 
wolnego od żółci i chęci szkodzenia komukolwiek. 
JR. i. p. —  Lord P  e t r e, jedyny rzym . katol. 
ksiądz w  angielskiej izbie wyższej, zm arł przed kilku 
dniami w  Londynie. Zm arły b y ł kapelanem dom owym  
Ojca św ., a jako pedagog, zajął wybitne stanowisko, 
stojąc przez długie lata na czele wzorowej katolickiej
szkoły w  Eton.

Kalendarz* Ni< dzieła ( 2 1 . ) :  Zielone Święta. 
W schód  słońca o godsinir. 4 . minut 21 , zachód o 
godzinie 7. minut 33 .

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W olno polowaó na 
cietrzewie i głuszce.

Deputacja do tronu Na dzisiejszem posiedze­
niu w ybrał Sejm  na propozycje księcia marszałka 
deputację, która przedstawić ma cesarzowi sprawę 
M orskiego Oka. W  skład tej d^putacji w uiiodzą: 
K s i ą ż ę  m a r s z a ł e k ,  ks. metropolita S e m b r a t o -  
w i c z ,  Jan hr T a r n o w s k i ,  Jerzy ks O z a r t o -  
r y s k i  i jeden z członkow  W ydziału  krajowego.

Fundacja im. Kościuszki. Pod przewodnictwem  
prezydenta miasta p. M o c h n a c k i e g o ,  jd b y ło  się 
w  piątek dnia 19 . bm . posiedzenie lw ow skiego k im i- 
tetu miejskiego. Obecni b y li: członkow ie kom itetu:
pp. Blumenfeld Henryk, B cjarski Alfred, hr. B orko­
wski Jerzy, ks. Korzeniowski, dr. M ałachowski, Mi 
chalski, Opałek, P e. ediatkiewicz, Rawski i sekretarz 
komitetu, F . Śledziński. W  m owie zagajającej pod­
n iósł przewodnicząoy, że, m im o u p ływ u  dość zna­
cznego czasu od rozpoczęcia akeji, rezultaty —  jak 
dotąd —  są szczupłe. Okazuje się tedy potrzeba .ner- 
giozaiejszego działania i żywszej agitacji, do kłó-ej 
przew odniczący wzywa obecnych. N a wniosek dra 
M ałachow skiego, uchwalono przyfttąpić n i e z w ł o ­
c z n i e  d o  u m i e s z c z e n i a  p u s z e k  s k ł a d ­
k o w y c h ,  ofiarowanych przez pana Leona Bratko­
w skiego w  liczbie 1 0 0 0 , we wszystkioh znaczniej­
szych domach, stojących dla publiczności otworem , 
jako t o : w  restauracjach, kawiarniach, sklepaon, ban­
kach, kancelarjach adwokackich i notarjalnych, ki 
saoh itp ., i upoważniono p . prezydenta bez w spół­
udziału komitetu przystąpić do rozdzielenia puszek. 
Rozdania tych puszek przyrzekł p. prezydent dopeł­
n ić natychmiast. Następnie przyjęto do wiadom ości 
odczytane przez dra M ałachow skiego pisemne spraw o­
zdanie z dotychozasowej działalności skarbnika kom i­
tetu, p. Stokowskiego, który z pow oda słabośoi musi 
na kilka m iesięcy w yjechać. P . Sto -owakiemu uchw a­
lono wyrazić podziękowanie, a na czas jego  nieob - 
cności wybrano zastępcę skarbnika w  osobie kr Ko­
rzeniowskiego. N a wniosek hr. B orkow skiego, posta­
nowiono pewną ozęśó ofiarowanych przezeń na rzeiz 
fundacji ohrom olitografloznyoh w izerunków Kościuszki 
(rysunku J. K ossaka), oddać księgarniom  m iejscow ym  
do sprzedaży po 10  ct. za sztukę, część zaś rozsprze 
dać m iędzy m łodzieżą szkolną, co na w łasną prośbę 
poruczono p. Opałkow i. Poruszona przez p. B lniien- 
felda sprawa umieszczenia puszek na stacjach i we 
wagonach kolejow ych, w yw oła ła  dłuższą d ysk u sję ; ze 
względu jednak, że w ychodzi to po za zakres działa­
nia komitetu m iejskiego, nie powzięto żadaej uchw ały.

W końou postanowiono prosić redakcje dzienni­
ków  m iejscow ych  o zamieszczanie szczegółow ych  spra­
wozdań z posiedzeń i czynności komitetu lokalnego, 
a to dla ciągłego zapoznawania publiczności ze sta­
nem akcji i tern lepszego popierania działalności k o ­
mitetu.

Biuro budowlane wystawy krajowej, p om iesz­
czone dotychczas w gm achu ratuszowym, przeniesione 
zostało na p lac w ystaw ow y do domu adm inistracyj­
nego dyrekcji (w illa  Padew skiego).

Oferta Znam firm . lw ow ska G. S jhap iry  syn, 
^zdeklarowała się wykonać jako przedm iot w ystaw ow y 
'd w a  okna kolorowe w  o łow iu  wyprawione, mające 

< | zdob ić fronton pałacu przem ysłowego
Budowa pawilonu architektury, przeznaczo­

nego na wystawę przedm iotów architektonicznych, 
ma być wkrótce już rozpoczętą. Budynek ten, w stylu 
czysto greckim , po ukończeniu w ystaw y pozostać ma 
stale na wzgórzu stryjskiem

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądu pow iatow ego w Mszanie 
dolnej Szymona Sawryoza, na własną jego  prośbę, na 
posadę kancelisty do prowadzenia ksiąg gruntow ych 
przy sądzie pow iatow ym  w  Kętach i zam ianował 
Podoficera rachunkowego 77 . pułku piechoty w Prze­
m yślu Augusta Gajewskiego, kancelistą do prnwadze- 
Pla kaiąg gruntowych przy sądzie powiatowym  
n Czarnym D unajcu, dalej przeniósł kancelistę do 
wrowadzenla*ksiąg g .untow ych  przy sądzie powiatowym  
w Czarnym D unajcu Tomasza Czecha, na posadę kan­
celisty m anipnlaćyjneg 0 p rzy gadzie powiatowym  w 
Mszanie Dolnej, tudzież zam ianował woźnego sądu 
powiatowego w  Ciężkowicach M ichała Sau.manna i 
tyt. wachmistrza żandarmerji w Kętaoh Jana Pitułkę,

Ikancelistam i: pierwszego dla sądu powiatowego w
fBrzostku, drugiego dla sądi pow iatow ego w  Kętach.

Prezenta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione grecko-katolickie probostwo regiae cóUa- 
tionis w  Mykietyńoach, powiatu kossowskiego, k s . 
Andrzejowi Zawadzkiemu, dotychczasowem u zawiado- 
w °y  Jeg°ź probostwa.

Gratulacja. P . Rom ualdowi M a k a r e w i c z o ­
w i ,  d —ektorowi towarzystwa wzajemnej pom ocy ofi 
ojałistów pryw atnych, z pow odu obdarzenia go zło 
tym krzyżem  zasługi, prz-a ła ł zarząd krakowskiego 
ocdzia łu  towarzystwa telegraficzne powinszowanie. 
Pan M akarewicz słnsznie m< że być nazwanym twórcą 
towarzystwa wzajemnej pom ocy oficjalistów , tego 
najpożyteczniejszego m -ze  stowarzyszenia w kraju, 
gdyż ono g ł ó w n i e  d z i ę k i  e g o  p r a c y  i z a ­
p o b i e g l i w o ś c i  rozw inęło się tak znakom icie i 
dziś w,J a je  tak dobroczynne ow oce.

Strzelanie królewskie. Program  uroczystości 
strzeleckiej jest następu jący: Dnia 21 . maja o g o ­
dzinie p ó ł dc 11 przedpołudniem, członkow ie towa­
rzystwa zejdą się na Strzelnioy m iejskiej, skąd o 
godzinie 11 udadzą się do kościoła  0 0 .  Franciszka 
nów  na uroozyste nabożeństwo. Po nabożeństwie po­
wrót na Strzelnicę. Popołudniu punktualnie o p ó ł do 
3 zejście się w  ratuszu, w  wielkiej sali ratuszowej 
a stamtąd na ozele z prezydentem miasta p. Edm un­
dem M ochnackim  udanie się do mieszkania króla 
kurkowego, rynek 1. 9. II. piętro. Orszak uda się na 
Strzelnice, ulicą H alicką, placem H alickim , Bernar­
dyńskim, ulioą Czarnookiego i Kurkową. W j a z d  
króla na Strzelnicę p « i t a  12 wystrzałów  z m .ździe- 
rzy i muzyka „H arm on ii". Na Strzelnicy król złoży 
insygnia Królewskie i og łosi bezkrólewie, m arszałko­
wie zL żą  laski m arszałkowskie, poczem nastąpi wrę 
ozenie medalu pam iątkowego królowi Następnie roz 
pocznie się s t r z e l a n i e  k r ó l e w s k i e .

Dalsze strzelanie królewskie trwać będzie przez 
ca ły  tydzień aż Jo godziny 7 wieczorem w  niedzielę.

W ym iar strzałów  odbędzie 3ię na Strzelnicy 
w  poniedziałek, dnia 29 . maja rb. o godzinie 5 po­
południu , —  a we czwartek, dnia 1 czerwca o go 
dżinie 4 popołudniu w sali strzelniczej nastąpi obw o­
łanie króla i wręczenie mu insygnlj królew skich  i 
rozdział prem ji i nagród, do których mają prairo 
tylko członkow ie Tc rarz. strzeleckiego.

Majówka. Kółko imatorskie stowarzyszenia rę 
kodzielników lw ow skich  „G w iazda " przypom ina, że 
w  niedzielę dnia 21 . b . m. odbędzie się zapow ie­
dziana majówka, w lasku na Cetnaró-woe obok ro­
gatki Łyczakow skiej na praw o, lub przez Pohulankę 
na lew o. W  razie niepody m ajówka odbędzie się 
dnia następnego, to jest w  ponmdziałek 22. b. m. 
Przy tej sposobności zawiadamia Kółko, że oprócz 
w esołej zabawy w  lasku, pięknie przystrojonym , tań­
ców  przy m uzyce wojskowej i t. p., oczekuie gości 
bardzo piękna niespodzianka, a która z pewnością 
m iłe uczyni wrażenie. Ponieważ wstęp jedynie tylke 
za zaproszeniami, uprasza K ółko w szystkich, którzy 
zaproszenia jeszcze nie otrzym ali, aby po takowe 
zg łosić  się raczyli do biura stowarzyszenia rękodziel­
ników lw ow skich  „G w iazd a " przy ulioy Frańciszkań- 
skiej pod 1. 7 .

Wystana projektów na pomnik dla Tadeusza 
Kościuszki w Chicago, dzisiaj została otwartą w sali 
Muzeum przem ysłow ego w  ratuszu. W ystaw a potrwa 
zaledwie dwa tygodnie.

Uznanie dla lekarza. Namiesnik hr. Kazimierz 
Badeni dekretem z daia 17 . b. m. w yraził doktorowi 
Stanisław ow i P  o n i k 1 e , lekarzowi powiatowem u w 
Krakowie, zupełne uznanie „za  poświęcenia pełne, 
gorliw e i skuteczne działanie, celem zwalczenia i p o­
konania cholery w  rokn 1 8 9 2 " , podnosząe przedewszy- 
stkiem, iż tenże na jednym  z najbardziej zagrożonych 
posterunków i w  sytuacjach najbardziej trudnych do 
opanowania, potrafił pogodzić niedzowną w  takich 
razaon sprężystość z roztropną i wytrawną w zg lę­
dnością w obec słusznych  żądań i życzeń kół szer­
szych, zdołał pozyskać zaufanie drugich i nakłonić 
ich  do pożąd. u g o  w spółt ..ziału i w  ten sposób 
szoz rze i trafnie popierał skuteczne usiłowania i  za­
biegi w ładzy.

Czernlowlecka rozprawa sądowa przeciw  
oskarżonym z powodu napadu na „S o k o łó w "  w nocy 
1 7 . lipca zeszłego roku, przerwana przed kilku dnia­
mi, rozpoczęła się pouownie dnia 19. bm

Od niedzieli —  jak donosi czeiniow iecka Oaz. 
polska —  utrzym uje lię w ieść, że adw. d i. Seleski 
w ysła ł do ministra spraw iedliw ości telegram, w  któ­
rym  użala się w  imieniu sw oioh  klientów  na postę­
powanie sędziego. Rów nocześnie m iał także w  imieniu 
sw ych klientów , oskarżonych w sprawie znanych za­
burzeń zeszłorocznych, w ystosow ać prośbę, ażdby dia 
rozpraw y tej wydelegowano sędziego z Wiednia.

W żałobnej kronice m ajątków  polskich, które 
w niemieckie przechodzą rece, rzucone na pastwę 
instytucji kolonizaeyjnej, niebawem  dwie nowe ru ­
bryki wypadnie nam zapisać. Z wiarogodnyoh źródeł 
dochodzą wieśui, że dwa z najw iększvch m ajątków 

sięstwa poznańskiego etraoą swoioh polskioh panów 
i sianą się w łasnością instytucji kolonizaeyjnej. M iej­
my nadzieję, te obawy nasze nie ziszczą się ł e  kon­
trahenci się cofną.

W parku młodzieży nowosądeckiej rozpoczęły 
się zabawy i ćwiczenia gimnastyczne w  dniu T l .  
b . m. ze w spółudziałem  przeszło 250  m łodzieży 
p łc i obojga i od tego czasu trwają ćwiczenia co­
dziennie od godzinny 5. po psłudniu . Oprócz m ło 
dzieży szkolnej, dwa oddziały m łodzieży rękodzń l- 
niozej ze szkoły przem ysłowej ćw iczą się w niedzielę 
j święta równie po południu. Rada miasta N ow ego 
Sącza oceniając tak skuteczny cel parku i widząc 
lego szybki rozw ój, u chw abła  subwencję jednorazową 
w  kw ocie 25  zł. na jego potrzeby i utrzymanie.

juiin AddinQton Symonds, znakomity »rytyk  
i literat angielski, zm arł w  t jc h  dniach w Rzymie, 
gdzie od dawnych lat przem ieszkiwał. Największy 
rozgłos^ zaw dzięczał dziełu sw e m u : „Ż ycie  Michała 
A n io ła ." Za znakomite uważane są też jego „Studja 
nad poetami G rec ji", azieło, któro w łośnie przed 
śm iercią przerabiał i dopełn iał dla now ego wydania. 
Do najcelniejszych prao Sym ondsa zaliczyć należy 
„H istorję odrodzenia" (renesansn) w 7 tom ach, oraz 
„W stęp  do studjum nad D antem ", tłum aczony już 
dziś praw it na wszystkie języki europejskie.

Kałfistr f a  Kolejowa W  Gehren pod Ilmenau 
z powodu eksplozji kotła w lokom otyw ie ■ ginęło
pięć osób, ośm zaś jest ciężko rsnnyob.

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Piotra 
So ha M i e c z k o w s k i e g o ,  w łaściciela dóbr 
ziem skich, z p. Marją L a c . k ó w n ą ,  córką radcy 
apelacyjnego, odbył s 'ę  wczoraj o godzinie 8 . w ie ­
czorem w  kościele 0 0 .  Karm elitów.

Pogrzeb śp. Zygmunta Sawczyńskiego d ługole­
tniego prezesa Tow. p e d a g o g ic z n o ,  o d b y ł się oneg- 
daj o godz. 6. wieczorem  przy tłum nym  udziale p u ­
bliczności. W  pochodzie pogrzebowym  w zięły udział 
wszystkie sk o ły  średnie i ludowe, oraz prywatne za­
kłady naukowe żeńskie. N a karawanie zawieszono 
kilkanaście w spaniałych w ieńców. Za karawanem 
postępowała rodzina, m arszałek ks. Sangu3zko, namie­
stnik hr. Badeni, bardzo wielu posłów  sejm owych, 
nauozyciele szkół tutejszych i wiele wybitnych oso- 
bistośoi. Z wielu inetytucyj, a m iedzy innemi z K o­
ła  literacko artystycznego pow iew ały żałobne cho­
rągwie.

Odczyt. Onegdaj zamknął drugą serję odczytów , 
urządzanych przez Towarzystwo oszczędności _ofciet, 
dr. Jan Stella S a w  i c k i  rzeczą swą „O  roku 1 8 6 3 " . 
Szanowny prelegent bra ł czynny udział w  w ypad­
kach, z których zaaw ał słuchaczom  sprawę. Z tern 
większem zajęciem słuchano jego  wykładu.

N akreśliw szy treściw ie obraz sytuacji ogólno­
europejskiej około roku 1 8 6 0 , wyczerpująco przed­
staw ił dr. Sawicki ówczesne stosunki w  zienraęh pol­
skich pod zaborem  carskim , przedstaw i! je , obierając 
się przeważnie na własnych wspomnieniach.

Miarę goryczy przepełniła branka, dzieło W ielo­
polskiego, który ch cia ł tym sposobem  pozbyć się gc 
rąoych, ruch iwyoh żyw iołów . Już w czerwcu roku 
1862  w ystąp ił komitet centralny bez przyłbicy, 
jako w ładza narodowa, nie wydając tylko nazwisk 
sw ych  członków . Z zaufaniem oddał się kraj ca ły

pod jego  rządy. W  zim<e m łódź, którą miano zabrać 
■f w  sałdaty, sama, zorganizowawszy oddziały, na wła 
i sną rękę rozpoczęła pow starle. M oskale nie spieszyli 
- się “tłum ić niozem powstania. Lekcew ażyli je  z razu,
: ale rych ło  przekonali się, że nie tak łatw e pokonać 

ludzi, którzy postanowili raczej zginąć, niż w rócić  
i t>od jarzmo.

Dni-, 10 . marca objął M arjan Langiew icz dykta 
turę. M oskwa zw róciła  się teraz z całą  przeciw  dy- 
gtatoiow i siłą  W iadom e są dalsze dzieje tej fazy p o ­
w itania.

M imo upadku dyktatury, powstanie n ie w y g a s ło . 
Łudzono się nadzieją, że pań3twa, w rogo usposobione 
dla Rosi i, ujm ą się za Polską. L iczono zw łaszcza na 
A u s trę  która początkow o istotnie bardzo życzliwe 
zajęła w obec powstania stanowisko. Podobnej platoni- 
eznej zachęty nie brakło także ze strony innych mo­
carstw. Zagrożony koalicją Francji, A nglji i Austrji, 
rząd rosyjski zdołał poróżnić owe m ocarstwa pom ię­
dzy sobą i w  niw ec obrócić projektowaną interwencję 
m ocarstw .

Rosja uzj skała zupełną swobodę działania. Nie 
om ieszkała też z niej skorzystać. Zgliszcza i gruzy 
zaległy obszar dawnej Polski. A le przyjdzie jeszozo 
czas, gdy idea, o którą walczono, odniesie tryum f i 
wynagrodzi żałobne lata kięski

Licznie zebrana publiczność gorąoeuu oklaskami 
wyraziła ozeigodnemu prelegentowi uznanie.

ile wart numer „Przeglądu?" W e onegdaj- 
szym  numerze P.reeglądu zaatakował pan M asłowski 
dyrekcję teatru za to. że osmieUła się ściągnąć do 
swej kasy z czwartkowego przedstawienia „F avoritty“  
aż 7 0 0  zł. Oburzony tym „w yzysk iem ," wnosi on » 
do Sejmu petycję o odebranie subwencji, argum entu­
jąc to faktom, że z 3 przedstawień oryginalnego, przez 
całą prasę tuk silnie zaheonego dramatu, w płynęło 
w  bieżącym  tygodniu do kasy brutto 690  zł. czyli 
przeciętnie 2 3 0  zł. dziennie !

Zresztą kto, jak  kto, ?le  p. M asłowski nie p ow i­
nien tak bardzo oburzać się na w ysorie  ceny P rze­
cież i on pobiera z Liinderbanku 12 00 0  zł. subw en­
cji, a sprzedaje m imo to Przegląd po 5. ct. za n " 
mer. A  przecież każdy przyzna, że kwota ta co na j­
mniej dziesięćkrotnie przewyższa wartość tego szano­
wnego organu!

Walne zgromadzenie Towarzystwa miłosierdzia 
pod godłem  „O p atizn ości,"  utrzym ującego „dom  pra­
cy "  we L w ow ie przy ulioy św . Zofji 1. 1, odbyło się 
onegdaj w  wielkiej sali ratuszowej pod przewodni­
ctwem  pana prezydenta M ochnackiego, który gorąco 
podziękował p. namiestnikowej hr. Badaniowe, za 
trudy około towarzystwa, poczem  pan Bolesław  L e ­
w icki z łoży ł sprawozdanie za rok 1 8 9 2 .

R ok  ubiegły b y ł jedenastym od zorgan izow an i 
się Towarzystwa „M iłosierdzia" i założenia „Dom u 
praoy." Skromna realność, m ieszcząca izby robotni­
cze, ki Ika stancyjek i kilkadziesiąt sążni ogrodu przy 
u licy św. Z oiji nie jest wystarczającą na utrzymy 
wanie „D om u  pracy" na tej w ysokości, do jakiej pra­
gnęlibyśm y go doprowadzić. To też usilnsm stara­
niem w ydziału  jest sprzedanie dotyohozowej realności 
i wystawienie obszerniejszego gm achu, któryby w.ęcej 
odpowiadał celom Towarzystwa, Rokowania w  tej 
i prawie są w  pełnym  toku. Za jęcia  w  domu pracy 
są zawsze te sam e : w ięc w  jednej pracow ni szyją i 
naprawiają bieznę, drą pierze, robią pończochy, w  in ­
nej kleją torebki papierowe do handlów, robią paki 
i pnozki drew siane, tłuką kredę, a w  osobnym bu­
dynku piorą bieliznę, którą to pracę prowadzi się na 
większą skalę. Rezultaty tych prao znajduj) się w 
zestawieniach rachunkowych.

Ogólny przychód z ł. 12 3 6 7  4 3 , ogólny rozchód 
1 1 0 4 3 -9 4 .

Poczem  przeprowadzono nowe w ybory do w y­
działu, do którego weszli jako p rotektorow ie : pani
m inistrowa Aleksandryna Zaleska, pani namiestnikowa 
Marja hr. Badem owa, pan prezydent miasta Edmund 
M ochnack i; do w ydzia łu  T ow arzy stw a : przew odni­
cząca pani nam iestnikowa M arja hr. Badeniowa, za­
stępczyni przewodniczącej Dani Marja hr. Dunin B or­
k ow sk a ; członkow ie w y d zia łu : p p . : Bratkowska M i­
chalina, hr. Borkow ska Jerzowa, hr. B orkow ski J e ­
rzy , D re ile r  Ignacy (zastępca skarbnika), dr. Ekiel- 
ski J óze f (ozłonen kom . re w i..) , ks. Gorazdowski Z y ­
gm unt, H «w rym kiew  oz Sylwester, Kochanowska R ó­
ża, L ew akow ski Aleksander , (sekretarz i człon, kom 
rew iz .), Lew ici B o ljs la w  fd j r  „D bm u  Pi_ e y " ) ,  
L ew icki Jakób, ks dr. L sw ioki B udoif, dr. M archw i­
cki Zdzisław , M archw icka A ., M arkiewicz Stanisław, 
Karola księżna Ponińska, dr. Popiel Juljusz, hrabia 
Skarbek Henryk, Stanowski Antoni (zast. dyr. „D o ­
mu p ra cy "), dr. Stella Sawicki Jan (człon ek  kom . 
rew .), Stokow ski Apolinary (skarbnik ), l i l io w a  A dol­
fina, (Yernerowa Leontyna, W ieczyńska Katarzyna, 
W iczkow ska Marja.

Z Koła literacko-artYstycznego". Raut, zapo­
wiedziany na w  sobotę, odbędzie się w  ś r o d ę ,  dnia 
24 . bm o godz. 8 wieczorem  z następującym p ro ­
gram em : 1. Pp. W szelaczyński i Nenhauser fortepian 
na 4 r ę c e ; 2. panna J. Bohnssówna, 3. panna S.
Kruszelnicka, 4 . panna J. Korolewiczówna ś p ie w ;
0 p. W szelaczyński, harm onium ; 6, p. W olfsthal 
(7  letni) skrzypce; 7 . p. M yszuga, 8. p. Górski, 
śp iew ; 9. panna Korolewiczówna. deklam acja; 10 p. 
Skalski, m onolog, p Jarecki akompaniament.

Dla panów strój balowy. —  Lista otwarta do 
wtorku wieczór dia członków  K oła z rodzinami i 
osób, przez nich poleconych.

Z izby stowarzyszeń rękodzielniczych N a od 
bytem waln°m  zgrom adzeniu stowarzyszenia m ajsL ów  
murarskich, ciesielskich itd , został wybranym  pono­
wnie na następne trzeclueoie przełożonym  p. Andrzej 
Perediatkiewiez, majster c ies ie lsk i; zastępcą p. Jan 
Kroch. majster m urarsk i; zaś do w ydziału  weszli 
p p . : G ryglaszewpłń Jan, Legieżyński Leon, M arko­
wski Juljan, Boznański Jan, Dominik Leopold, Mach­
nicki Jan, na zastępców p p . : Płaneta Feliks, Schenk 
Stanisław , Szczudłow ski F ranciszek ; poczem  uchwa-
1 ero daó kwotę 2 5 0  zł. z funduszu korporacyjnego 
ra  fundusz zakładowy przyszłej wystaw y krajowej i 
wybrano kom isję do wspólnego traktowania z towa- 
izyszam i zaw odów  budowlanych w sprawie żądanego 
przez nich uregulowania czaeu pracy i p łacy dziennej.

Kronika brukowa. Aiesztowauo w czoraj Apo 
1-niję M<singer za kradzież kieszonkowe popełnioną 
na szkodę Ernestyny G iiiabergow ej

Ajent policy jny G iinsberg w yśledził i aresztował 
wczoraj Mojżesza Mellera i Isaka Boznera, niebez­
piecznych rzezim ieszków, stórzy  onegdaj w łam ali się 
do pom ieszkania Hermana Heniga na Zniesieniu. 
Skradzione rzeczy odebrano.

Fabryka aniołków. P olicja  otrzym ała wczoraj 
doniesienie o pewnej fabrykautoe aniołków , która 
w ypraw iała na d r ig i  św iat powierzone jej do kar 
mienia dzieci. Dochodzenie jest w  toku.

j n ^ d r w y c z u j n e  w .i ł i i e  Z e r o n i ł d  ; e . i i e  
Tow .1'zystwa m,śliwskiego im. ś*. Huinbert* odbędzie się 
w sali Kasyna miejskiego dnia 3. e/.erw a b r , o godziaiu 
7. wieczorem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Kasyna miej- 
s iego odbędzie się 6 czerwca b. r o godzinie 7. wieczór, 
o czet wydziar ma zaszczyt zawiadomić P. T. c-złonkew.

Towarzystwo ratunkowe. Jako członek za- 
ł. życiel przystąpił do Tow ratunkowego we Lwowie: Hr. 
Konstanty Przezdzieeki (Warszawa-Foksal). Jako członko­

wie dożywotni: Pd. : Wilhelm Pisek, dr. An.oni Pawliko­
wski, Karol SeHyer, Józef !?odgorski. Jako członek 
wspif ftjąoy z wt-adką roczną 10 zł. dr AmŁsand r M i- 
szo t Tchórzpicki. Jako ozłonk.wie wspierający z wkładką 
roczną 5 zł. P p .: Henryk Rewakowiez, dr. Józef Tomanek. 
Jako członkowie zwyczajni wspierający z v kłiidką roczną 
1 zł. p p .: Bażant _goacy, Baruasch F. S - dr. Caro Joch 
Czerny Anton , dr Teofil ^iosielski, dr. Dziędzieiewicz 
Ant., Lrdw. Dziedzicki, Józef Bile, dr. Frans. Fachs, Ant. 
Góralczyk, Leop. lendrieh, dr. Riickel, Wł., Hescheles 
Leo, Hochberger Jnliusz, dr. Horowitz Jakób, dr. Jasiński 
W ład , A. J^germai o, .tdw Kruh, dr. T .d. Krob;cki. 
Ki-saezkoweki Wład., dr Kniażołucki Zygm., Litiński Leop., 
Lukr» Ant ,  dr Lopacki Ludw, d . Łziro-ki Au| dr 
KazipT Łuczkiewi^z, Wesel Ch. P Maiczek Wale.y. Mar­
kiewicz St., Panuła. 'ranc., Jnl Piątkowski, Karol Rawer, 
d-. SsydłowsP' Tud., Seelenfrennd J. 0., dr. Seifmann 
Piotr, dr. SochL ek itan, dr. Szuliiławski Adam, dr. Stro- 
menger Karol, dr. Til1 Ernest dr. Tatarczneh, Włodzimir- 
sbi Wal., Wallach A fred, Weinreb Marek, dr. Oswald 
Zion. Przystąpili do Tow. a nie podali z jaką wkładką 
pp.: dr. Jakób Mani, Jasób Stroh Nie wymieniając nazwi­
ska ofiarowano 5 zł,

Z e  „Stzały". W Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
ręked/.., odbędzie się d»ió 21. o m. wjec.ornioa towarzyska, 
na którą zaprasza niniejszen dyrekcja wszystkich członków 
z rodzinami. Początek o godz. 6. wieczorem.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W  teatrre hr. S karbka: 

D ziś w  niedzielę popołudniu o godzinie p ó ł do 4 
„D om  w arjatów ", krotochwila w 3. aktach L au fsa ; 
w ieczór o godzin,e p ó ł do 8 „Straszny d w ór" , opera 
w  4. aktach, a 5. odsłonach M oniuszki, W ystęp 
p p . : Aleksandra M yszugi i Rudolfa B ernhardta; jutro 
w poniedziałek o godzinie p ó ł do 4 popołudniu 
„G órą  R a d z iw iłł! “ , w idow isko soeniczne w 7. obra­
zach Adolfa W alew skiego, z muzyką na tle m otyw ów  
narodow ych, ułożoną przez F  U rbank a ; w ieczór o 
godzinie p ó ł do 8 „M uszkieterzy w  konw ikcie", ope­
retka w 3. astach Y arney’a ;  we wtorek przedsta­
wienie i ładane i „P a ja je " , opera w  2. aktach 
LeencŁTaH’a. Gościnny występ p p . : Aleksandra My- 
szugi i Rudolfa Bernhardta.

Z teatru. P o raz trzeci odegrano on egła j ś li­
czny dramat Urbańskiego, „W a ta żk a ", a publiczność, 
zachwycona tak samym utworem , jak  i grą artystów, 
nie szczędziła oznak zadowolenia.

Korzystając ze szczęśliwej okoliczności, iż p p ' 
M y s z u g a  i B e r n h a r d t  bawią jeszcze w e Lwowiejl 
zaw arła dyrekcja teatru z nimi um owę na kilka 
przedstawień operow ych, k óre dane będą w przyszłym  
tygudniu. Szereg tych t r z e c h  przedstawień rozpo­
cznie dziś w  niedzielę M oniuszkowski „ S t r a s z n y  
d w ó r " ,  w  którym  p. M y s z u g a  partję S t e f a n a  
tak m istrzow sko odtwarza.

„Ignaś i Kocio". P. Ryszard Ruszkow ski napi­
sał now ą jednouktową farsę ze śpiewkam i pt. „Ig ca ś  
i K ocio ". M uzykę do tej nowości dorobił znany ka 
pelmistrz_w^ Krakowie, p. Hoi.k.____________________

u sta tn ie  w ia d o m o śc i.
Historja przesilenia w sejmie czeskim, przed­

stawia się obecnie w porządku ynronologiczoym 
L .: Bezpośrednio po posiedzeniu środowem (17. 
bież. miesiąca) urzędowa depesza telegraficzna u- 
riadomiła o znanych zajściach Wiedeń urzędo­

wy. Zwołana a i koc rada ministrów oświadczyła 
się za  n „ t y  c h mi a s t o w e m zamknięciem se­
sji sejmowej. W ciągu popołudnie: jeszcze wyje­
dnano dla tej uchwały ministrów przyzwolenie 
cesarskie, i telegraficzna o tern wiadomość tego 
samego dnia wieczorem dotarta do Pragi. Ks i 
celarja sejmowa do późnej nocy zajęta była wj 
gotowaniem odnośnych druków 0 ‘ oło północy 
uraędownie ogi >s z o d o  zamknięcie sejmu.

V, iadomośó o tym fakcie z wielką radością 
przyjęli Młodoczesi, upatrując w zamknięciu 
sejmu zwycięstwo swej polityki. Chodziło im bo­
wiem o to, aby bądź co bądź nie dopuścić do 
(świadczenia się izby sejmowej za pan k ta 
c j a m i  u g o d o w e m i ,  których szczególnym 
wyrazem była między innemi sprawa sadu 
obwodowego w Trutnowie. Akcja odgraniczenia 
okręgów — piszą Narodni Listy — zawieszoną 
została w skutek patrjotycznego oporu narodn 
czeskiego i jego wiernych przedstawicieli, którzy 
swem siinem i męskiem wystąpieniem potrefili 
wstr. “nąó i becnym dii Niemców tak dogodnym 
systemem. Ta okoliczDOŚó najlepiej świadczy 0 sku- 
teczoości naszej obronnej polityki. Odmiennych 
przekonań wyrazem są głosy innych dzienników: 
„W  sejmie naszym — pisze organ Staroczechów 
HJas Nar oda — rozegrały się sceny, które tyl­
ko policzkom parlamentu irancuskiego ustąpić i 
oddać muszą pierwszeństwo. Ale nawet owe w 
całej Europie osławione policzki bledną wobec 
takiego sposobu działania opozycji. Przyznajemy 
chętnie, że c h w i l o w e  z w y c i ę s t w o  odnieśli 
Młodoczesi, chwilowy ten tryumf jednak rczwieje 
się jak dym, gdy się okaże, żeśmy popadli w 
nieznośne, kłopotliwe położenie.— Dzienniki nie­
mieckie bez wyjątku praw„e przewidują r o z ­
w i ą z a n i e  sejmu czeskiego.

Posener Ztg. donosi, że okręgowy inspektor 
szkolny, S c h w a l b e ,  zawiadomił urzędownie 
nauczycieli, udzielających prywatnej nauki języ­
ka, iż znane jego rozporządzenie co do tej nauki 
zostało uchylone.

Telegramy .Dziennika Polskiego.'
Wiedeń 20. maja. Radca dworu S c h m e r -  

1 i n g zachorował pouownie na zapalenie płuc, 
niebezpieczeństwo jednak na razie nie jest 
grcźue.

Wiedeń 20. maja. Według nadeszły eh tu 
wiadomości, ma niebawem nastąpić spotkanie 
króla serbskiogo A l e k s a n d r a  z jego ojcem 
M i l a n e m  w jeduera z zagranicznych miejsc 
kąpielowych.

Wiedej 20. maja. W kołach, w sprawach 
polityki dobrze poinformowanych, opowiadają ja­
ko rzecz pewną, że namiestnik Czech hr. T h u n  
podał się do dymisji i że ta dymisja już przy­
jętą została. Jako następcę hr. Thuna wymienia­
ją ks. W i n d i s c h g r f i t z a .

Rzym 20 maja. Izba odrzuciła wczoraj 1 3 8  
głosami przeciw 133 budżet ministerstwa spra­
wiedliwości, mimo to jednak — jak słychać — 
G i o l i t t i  nie ustąpi zestanowiska prezydenta ga- 
bicetu. Krizis ograniczy się według wszelkiego 
prawdopodob.eństwa, tylko na minislra sprawie­
dliwości B o n a c c i’ego. — Król a powodu tej 
nieprzewidzianej krizis odłożył podróż do Monzy.

KladOWO 20. maja Wczoraj'o godz. 1. w po­
łudnie n&rtąpiło obok Lompalanki spotkanie kró!a 
A l e k s a n d r a  z matką Na ta l ją . Oboje do 
głębi wzruszeni, rzucili się sobie w ramiona 
t przez kilka minut pozostali w uścisku. Natalja,

ubrana w wiedeńską suknię letnią, wyglądała bar­
dzo urocze. O godz. 4. popołudniu przyjechali 
c-bcjc do K'adowa, gdzie ludność zgotowała im 
nadzwyczaj sympatyczne przyjęcie. Król i Nata­
lja pozostaną w Kladowie 3 doi, poczem król 
Aleksander odjedzie do Belgradu, a matka po­
wróci do Bukaresztu.

M i e d e ń  19. maja. Giełda ibożowa. Pszenisi na 
czerwiec 8 0 na jesień 8 -91, źjto nt jesień 8 20.

W ie d r -- '-  2'ł. m-ja. Tutejszy Credit»renverein ogłasza 
niewypłacalność kupca Lei .-ora K r a n z l e r a  w Krakowie.

' V tedeu 20. maja. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowan : kredyty 333 i 5 ; węg. kredyty 386-50; 
anglesy 150 — ; laenderbanki 253 30; sztaclany 3i6 -  ; 
lombardy 97 37; eibetbale £36 5 j ; tytoniowe — '— ; 
aloiny 52 90; renta majowa 97 c 5 ; węg. ; łotf 115-10; 
węg. koronowa 94 25; austr. koronowa — ; losy tureckie 
— •— ; uniony u9’30.

.Berlin 19. im-jt. Giełda wczorajsza wieez., kursa 
koń owe.  f W nawiał,epodane cylry oznaczają porówna 
wczy kurs wiedeński c. zw W i e n e r  P a r i t a t . )  Kre­
dyty 172 90 333-Ć3); lombardy 44 60 (97 42); węg. rena 
złota 9510 (115-01); ruble 212 25 (U 7yy).

F r z » k f g  r l 19. maja. Giełda wczorajsza wie 
czorna kursa ostatnie. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają 
porówna we.-., kurs wiedeński). Krearty z7d—  (33354) ; 
lombardy 83'2ó (98'39); renta węg z,dta 95’20 (115-15); 
koronowa — •— (——)..

Wiodoń 20. maja. Ziaje się być rzeczą nie­
wątpliwą, że na namiestnika czeekiego upatrzony 
został wysoki dygnitarz wojskowy. Pomiędzy 
iunen-i wymieniają jako kandydata, W e l s e r s -  
h e i m b s.

W edeń 20 . maja Wiadomość podana, przez 
utejsze trzy pinmr : N ew ' Wiener TagUatt, II- 
lustrirtes Wiener ExtrabWt i Oeskrr. Volk$eti- 
tung, że namiestnik czeski hr. Thun ustąpi ze 
swego stanowiska, a zajmie je jenerał broni ba­
ron Fejervary, jest tendencyjnie zmyśloną.

Buda- 68Zt 20. maja. Ze strony wiarogodnej 
zapewniają, że obecna podwyżka agia nio wpły­
nęła zupełnie na plany rządu węgierskiego, ty­
czące się regulacji waluty,. Plany te nie zostaną 
edroezone, aie będą wytonane tak, jak z same­
go początku zamierzano. Rząd uważa obecną 
podwyżkę agia za epizod przemijają§y; wszy­
stkie inne wieści są wymysłem.

Insbruk 20. maja. Sejm tyrobki odroczono 
wczoraj. Przed zamknięciem posiedseaia zawia- i-j 
dcmił marszałek izbę, żc cesarz kupił zamek Pe- 
tersberg i Tyrolu

LiflC 20. maja. Wielki książę heski przybył 
tu wczoraj przed południem, odbył inspekcję 14 
pułku pieehoty, którego właścicielem mianował 
go cesarz, potem odbył przejażdżkę po mieńcie 
i zwidzi nową katedrę. Po śniadaniu, na któ- 
rem był namiestnik, jeneralicja i wielu oficerów, 
wniósł wielki książę toast Da cześć któ­
remu zawdzięcza to, że jest właścicielem tak 
znakomitego pułku. W  południe odjechał książę 
do Monachjum.

Londyn 20. maja. Gdy Gladstone jechał 
z Londynu do Chester, rzucono na pociąg wielki 
kamień z wielką gwtłtowncścią, który roztrzz- 
skkł okno w sąsiedniem coup* ale nie zrządził 
zresztą żadnej innej szk ody

Rzym 20. maja. Z powodu odrzucenia przez 
izbę deputowanych budżetu sprawiedliwości, po­
dał się cały gabinet do dymis'i.

Petersburg 20. maja. Doi1 srsytet kazańsię 
wysyła deputację do Cjtynji na zapowiedziany 
400-ktci jubileusz założenia pierwszej słowinń 
skiej drukarni w Czarnogórze. Deputacja ma 
równocześnie wręczyć księciu N i k i c i e  dyploi 
ua honorowego członka uniwersytetu w Kazaniu.

Jak Prawit. Wiestn. donosi, rozbił się krzy­
żowiec „Witjaf" na wodach wschodnio azjaty­
ckich.

Paryż 20 . maja. Jako następcę W a d d i n g -  
t o n a  na stanowjsku ambasadora francuskiego w 
Londynie wymieniają z całą pewnością markiza 
No a i l l e  8

W Sorbonie podczas wykłada prof. A u- 
1 a r I a przy szło do bó jki pomiędzy klerykalnie 

radyktlnie usposobionymi studertami. Bójka 
przeniosła się na ulice i dopiero policja zdołała 
ją uśmierzyć, aresztując czterech studentów ze 
seminarium jezuickiego.

Likwidator Towarzystwa panamskiego pod­
niósł skargę eywiloą przeciw spadkobiercom 
R e i n a c b a  i kulisjerowi O b e r dfi r f  f  e ro  wi 
o wydanie kwot otrzymanych ongi od Towarzy­
stwa. Podobne ka gt mąją byó wytoczone prze­
ciw innym członkom zyndyki.tn

Paryż 20 . maja. Ponownie znowu krąży po­
głoska o odwidzinach floty rosyjskiej -*e Francji. 
Floty U rosyjska przybyć ma do Brest, w czasie 
gdy Carnot wybierze się do Bretanji.

Prefekt departamentu Sekwany P o u b e l l e  
chce peduć się do dymisji.

Karol L e s s e p s chory jest na dyspepsję.
A n d r i e u x rozpoczyna nową kampanię. 

Oskarża oc to raz deputowanego z Blois, Tass i -  
n a, ie w roku 1878  nadużył dla własnego inte­
resu swych wpływów politycznych i zagarnął 
znaczne sumy w zr*nian za wyrobienie konce­
sji „ i  doki wMarr-lii. Tassin, urodzony w reku 
1837 , jest właścicielem winnic. Zasiada on w 
parlamencie od czerwca 1 8 6 9  i jest umiarkowa­
nym republikaninem.

Belgrad 20 . maja. G a r a s z a n i n  oświadcza 
w Videlo, że dał słowo honoru, iż popierać bę 
dzie akt historyczny z dnia 13. kwietnia. Gara- 
ezanin zapewnia dalej, że dotrzyma nowa, ale 
radykalni nie powinci oddawać rządu pod 
zwierzchność interesów stronnictwa.

Monachium 20 maja. Mianowanie Aj ut i e -  
go, teraźniejszego sekretarza propagandy w Rzy­
mie, na tutejszą r.uuojitarę odpowiada r zupeł­
ności życzeń om rządu. Ajuti, długoletni uditore 
i* Monachium, ma (stanowisko swe objąć w krót­
kim czasie.

Nowy Jork 20. maja. Nowa ustawa przeciwko 
osiedlaniu się Chiócsyków pociągnie za sobą wy­
dalenie 100.000 Chińczyków ze Stanów Zjedno­
czonych

do wj grania jnż 1. Czerwca
Promesa na los Pańsiwow rz roku 1864 WIAM Lwów
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,  koloł lwow#ko-c*«rnl«:w!eekleJ 
w koloł wfpioroko - pół/ v«uo - w»ahi«dai-'j 

Losy koro analne wL duńskie
A koloT ow arm tw a koreckiego »or«ądo tytoniu 
© w oyjak io okUgacjii6jo  Lidemnlzooyjco 
▲kojo kolei półnoon^<«/nhodn. (lit. łi. +1'
Looy regulaojl G*»y . . .
Akojo Banku dla krajów koro«*ny«)c 
Bonia węgierska tloU  
A kcjo BankYorolnu . .
Booyjakl rubel papie w rIlr*w p*(Vn'0 •»»'" Wn̂ icritlr.
Akejo kredytowe 
Bonia koro on* m tt-.
Bonia koronne węg.
Napolooudory

M i f U ą  dnia -  M.J* i « s  
(|Odl. — Kim. — po pu ijla in ) 

Ko««{iU  rubel papierowy
Am aoatrjaokle krnkytowo 
no kolei Karola Ln»t»Ąkej* kolei Karola Ludwika 

AootrjaeU* banknoty . . . .  
Akeje kolei połudriowo) fLoufc*>dy' 
BiTT *t poAyeaka w*rho4 nto .

AfldoJ-
u «

K doi* 
poprs.

68 9 » 
H9J 90 
161 — 
163 76 
8 7 -  
8 ^

98 1 j 
817 -  
8‘6 IP

176 60
188 —

« 6  7J»

i 5 ' 60 
1 S <6 
93 90 

1 8 76

l»3t 76 
91 fi 
91 16 
9 80

Przyjechali do Lwowa.
dnia 20. maja 1893 r.

HOTEL IMPEBIAL. F. br. Lubieński z frakowa. K. 
Suchodolski z Sosnowa. M . br. llagon z Wielkich ócz. Th. 
M. br. Sehnehen z Wiednia. Dr. S. Scb aizel z Brzeżan. 
B. Orek z Bursztyna. H. Hampler z Wiedn;a. I. Mieozko- 
w .ii z Pniku'y. P. Jrkobenz z Lipowca. I. Truszkowski z 
Terpiłńwki. Dr. Minkiewicz z Wołoczysk.

HOTEL EUBOPEJSKI. M. Torosiecricz z Pełtwy. 
W. Schnapck z Berlina S. Mayer z Bingen. E. Bugoh z 
PrsgL

DOM
U .  J T O Z T A S Z

BANKOWY X KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńaka 1. 3.

® nPaJ° i sprreda je  w azelkie pap iery  
w artościow e I m onety p o  najdokładniej*  

Hzym kursie dziennym .

Przewodnik po Lwowie.
MUZEUM ZAKŁ. NAR IM. OSSOLIŃSKICH 

od godsiny 10-tej de l anej przed południem 
od 3-ciej do 5 tej po południa, we wtorek 
i piątek, Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra­
tusza, codziennie od godziny 9-tej do 1-szej 
od 3-ciej do 6 tej, wstęp w poniedziałek po 
50 ot , w inne dnie tygodnia 20 ot., w niedzielę 
otwarte od 10-tej do 1-szej. Wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publicznońoi 
w ftwięta i niedzielę od godz. 10-tej do 11-tej, 
w irodę i sobotę od godziny 11-tej do 3 -ciej. 
Wstęp wolny.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, 
plac iw. Ducha 1. 10, I. piętro w dawnym 
lokalu, otwarta codziennie od godziny 10 tej 
do 4 tej po połalnin. Wstęp w dnie powszednie 
80 ct., w niedzielę i lwięta 15 ct.

GMACH SEJMOWY, cedzieanie, po poprzednie* 
zgłoszeniu eię a zarządcy gmachu.

NADESŁANE.

List otwarty.
D ) Wgo P. M. Freilicha bandaeysty specjalisty 

we Lwowie ulica Sspitalna l. 4, a.

Wielmożny Panie!
Tylko troskliwej opiece Pańskiej, nader umiejętnie 

poprowadzonej, -zawdzięczam obecnie zozęśliwe wyieezenie 
z przepukliny tern groź-iiejszej, że psjiwiła się obustronnie, 
nie wiele pozo tawiająe mi nadziei. Diiś obawa ustąpił* 
miejioa «p>knjowi wewnętrznemu i wróciło ntracone zdro- 
wio, pozwól Pan -zeto, byir wyraził nznanie dla wiedzy 
Pańskiej, a prawdziwą wdzięcznoió za ttaranne zajęcie się 
kuracją moją.

Z stacunkiem
8. Weiteman.

Lwów, dnia 10. maja.

r o m e s y
do ciągnienia 2. czerwca b. r.
n a  losy  państw ow e z rok u  1864 p o  5  z ł. 
(prom esy na połAw ki tych loc p t 3 tł.) 

wraz ze stem plem .
G łów na w ygrana k oron  300.000 rzgle- 

dn ie 150.000 k oron .
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłooznio bez doli­

czenia prowizji. io jg  j _ p
Przy zamówieniach z prowincji uprasza eię o nadesłanie 

20 et. na portorjum.
Na los, zaku pion y  w tym kanto* 

Ń«e«JR? » * ł6w ,u w ygrana w k w o c iew U aU U U  Z la

Dr. Zygm unt Lisiewici.
1742

obrońca w sprawach karnych.
Lwów u lica  K op ern ik a  i. 6 . 1— 4

O k u l i s t a

Dr. Oswald Zion
b. elew asystent pnf. Fuchsa we Wiedniu I 
lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po­
wszechnego, ordynuje od 12. do I. i od 3. do 5. 

popołudniu.
LwAw, ulica Kołłątaja l. 3. 1597 i_ 6

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
h s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 

Oraen po kilkoletniej praktyce speojalnej, ordynce 1. .  . f  ----------,------- j  o jjou jo iuoj, u ruyou je  w
chorobach1 operacjach ocznych przy ulicy Watowej 1.7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popoł.
Dla biednych bezpłatnie.

popoł. 
1565 1—?

ZmicmcA, mieszkania.

Br. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych 

ordynuje obecnie przy pi Akademickim

TEATR HR. SKARBKA

D Z I Ś .

0  g o d z in ie  3 . p o  p o łu d n iu :

Dom  w ar iatów
k ro to ch w ila  w  3 eh  aktach  L au fsa .

O S O B Y :
Filip Ii peon . 7 k ,jń 8ki

I O owefa Hoim, wdowa, jege eiostra Ciehoeka

1 i<i «‘ fM ;

" f -
b
w

1. 1, od 3. do 4.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Antoni Wachtel
mieszka obecnie 

u l i c a  C z a r n e c k i e g o  l i c z b a  4 ,
stacja tramwajt „Plaa cłowy“ . 1610 1—7

Baczność na znak, wypalony na korku, oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 

względu na liczne fałszowania.
M a tto fe p  g i n l i e l s ł i j  szczawy.

Biseling
Alfred Klapson, _ ,n jw iec Filipa 
Oumberla-id, właóeieiel -Chambres- 

garni -9“
Amelja, jego siostra
Helena, jej córka
Eugenjusz, krewny Cumberland*
Józefina Bsick, literatlr-
Bernard, podróżnik
Major ] .nsjonowany
Oarcon I. .

* II .

Czaplińska 
. Praunówna 
Hierowski 
Kliszewski

Dębicki
Gostyńska
Sznage
Walewski
Pankiewicz
Trapszo

Zawadzki
Stróżew n
No wieki

3
lii
N
CD

Cf
-pet**

O

Goście — służba.
Rzecz dzieje się w akcie l. i 2. w Londynie, w 3-ci 

pod jondynem w willi Klapsor.a.

o
cim ^

O

3

Przypominam, że de 
we Lwowie pp. Mikolaeoi

W ina C kassalng
itneker i Wewiórski.

N E K R O L O G I A .

Zm iana pom ieszkania.
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Zygm unt Ashkenazy
zamieszka z dnem l. ezerwea b. r. w Krynicy w domu 

pod „ R y b q “ . 1596 l —3

Specjalista chorób skórnych  
i  wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prot Eap osiego i oddziale prof. Langa 
^ W ie d n iu  _  mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętraJ QqQ awJ nil 11 Ja In. ! .J O » m 1. - ._ord. od 11. do 12- f  od 3. do sT popoł. 1 - ?

Stefan 1 O czoea ł
o a z o S a A . L S B : i

po długiej i ciężsiej chorobie, opatrzony ś ?. Sakra­
mentami, usnął w Pann w piąte dnia 19. maja b. r. 

o godzinie 11. w nocy, w 1% roku życia.
W smutku pogrążeni: syn i synowa zapraszają 

krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrze­
bowy, który się odbędzie w niedzielę inia 21. maja 
b. r., o godzinie 4 popołudniu z domu żałob 
przy ulicy Krasickich J 3 na cmeatarz Łyczakowski 
do grobowca familijnego.

Lwów, 20. maja 1893 r.
„CONCORDIA".

0  g o d z in ie  7 1/ , .  w ie c z ó r  :

S T R A S Z N Y  D W Ó R
op era  w  4. aktach a w  5. obrazach  M uzyka St, u l  

M onm ązki, —  s łow a  Jana C h ęciń sk iego .
O S O B Y

Miecznik .
Hanna ) ■ . . .
Jadwiga j Je« °  e6rkl :
Pan Damazy, totumfacki Miecznika,

a
5 ‘

Bernhardt
Skalska
Radwan

CD*|ow>

N

P
«CD

starający się o względy H -nny 
Zbigniew ) husearzeStefa: )
Cześnikówna, ich stryjenka 
Maciej, były żołnierz, stary sługa 

Zbigniewa i Stefana 
Skółuba, klucznik w domu miecznika 
Marta, gospodyni w wiosce Zbigniewa 

i Stefana 
Grześ, parobczak 
Ochmistrzyni

Karpiński
Łosiński
^fyszuga
Kasprowiczowa

N
0

r<D

Kiczman
Zegarkoweki

►oo
W '

Micblewiczowa 
Gamski 
"Woiglówna

N
O

Ul
ci-
O
ł -M

Husarze, luzacy, wieśniacy, goście Miecznika, myśliwi,
W  a k cie  w  4 . M A Z U R  u k ładu  p. Ż y m irsk ie g o . f r 1 
W  ak cie  3 . n o w e  d e k o ra c je  p ęd z la  p . J . Diilla.

Oświetlenie elektryczne.
J u tro  p o  p o łu d n iu  o  g o d z in ie  3  : „Górą Ra 
dzlwlłłu, w id o w is k o -  s c e n ic z n e  z e  śp iew k a m i w•i. Aj„ir. ti i  i*   r ,
tle

o h ra z a ch  A d o lf i  Y a le w s k ie g o  z  m u z y k ą  na  a ,  
i m o tv  m rorlnw unK  n)r>4An n U

r

0

P i

motywów narodowych ułożoną przez E. w  
Urbanka i A. Petera.

W ie cz ó r  o  g o d z . 7 1/ , . : „Muszkieterzy w konwi ^  
kcie“, op eretk a  w  3. aktacu  Y a rn p y ’ a. CD '

Mającym zamiar wyjeżdżaó na świeże powietrze nadarza się spesobnośó 
blisko Lwowa wynająó sucha piękne większe lub mniejsze mieszkania

w uroczym szpilkowym letla Brzuchowlckim
y is -i vie dworca kolejowego w wspanialej obizernej dwa piętrowej 

która jest murowaną, z komfortem i wrzelkiemi wygodami nrzą-lzona. 
Bliższa wiadomośó w miejscu lub we Lwcwie u p. B olezłsw a  

J flkn lłń ak ieso , piae Halicki 1. 12. 1539 1— 2

f O O O O O G i l U O O O O O

P U S T O M Y T Y
l

i
Stacja kolejowa o 2 7  minut od Lwowa na drodze do S t  ryja.
Z a k ł a d  k * p ł e l l  wód 8ia*czanych i źelr-i-tn-b->row:uowyeb, oraz wo­
doleczniczy, atwartym z«8'sje I. ozeiwoa. L e k a r z  a d r o j o w y  Stachie- 
wicr, (Lwów. plac Mariacki, 1. 8). Mleazkanln w pnrku um-blowane z ku­
chniami i bez owych. E s t a n r a c j a  i k r ę g i e l n i e .  Po’ ąizenie t e l e ­
f o n i c z n e  z Lwowom. Rozkład jazdy pociągów mnołebnis mieszkańcom 

Lwowa i żywai e kąpieli. Wyjaśnień udziela 1657 1—?
Zarząd Zakładu kąpiel, w Pus łomy dach.

- o - o - o o i o - o o - o o o

9 *
w e  L w e w i o

B A Ł Ł A B A N
u l .  H a l io k b  2 8 .

v-M f»4rA /TA  W /l iM
Chińska -ro ty jtkt I ♦% kig. opticina de luddoj 

•Myl * kriju
7. « ( . Cup MMU IM I (OM intafiin nlltpu 10 fi 80
■/, ,  riM m i  fm» 1 1 | Mm D 10 fi 40

.  • *  ; t łu ; M  Oainiti . . .. 10 fi
>/, . . M O IM I l i t l O ó  inufiinO  . 11160
7, .M ppsoaifM ^ O u m sfmmmu a . I l i 20
7, • ■ a a M  a U  i M l i  n ih i l . . . . N filO
7, ,  OM ■ OM i  i  / 0 1 2 0  . . . . S fi M
% a tW O lU M M O  I I I ! ton O i w i . . . . W fi 80

Ceny zniżone o 15* jm Pinii

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, 2. K op ern ik a  2.

Wszelką desynfekcję
en g ro s  i en  detail.

Kwas karbolowy surowy I kry­
staliczny. 1507 a i - ?  

Wapno karbolowe.
Lyeol — Słarkan żelazawy l t. #

peleea najtaniej

Leopold Lityński
Lwów, 2. Kopernika 2

Portjcry, firanki ko­
ronkowe i wełi ia- 
ne, Dywiny salono­
we, Ntłrzowe, dy- 

aniki ścienne i 
przed łóż­
ka. Cho­
dniki, ki 
limki,ka-

f>y ua s ło 
7 i łóż­

ka, 1'ooy- 
k fl m i­
lowe i f V Af
Wił iia- e
narzutki
n4 ottotuanj konki  d> podróży (imita- 
>’j*  tygrJ*'“ ) * skóry Mig irowe. K^ła y 
jtkowe i writowaue w wielkim wyborze 
i najtańizych eenacb. 1410 1 - ?

K A  W I O S U T Ę . m

Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we wezYBtkich kolo- 
raen, para od 22, 30, 35. 45, 55 ,75 ct. 
do zł. j -15. Kołnierze męzkie potrójne, 
"rtuka 12 ct., poczwórne najlepsze we

szystkieh faso: h, sztuka 18 et. Man-
kiety potrójne, para 22, 25 <. t., poczwórne 
30, 85 ct. “olei Maki M tthlfel 
1586 Lwów, Rynek L 39. 1— 3

i
( N a j l e p s z ą  p o ś c i e l
(  w ł a s n e g o  w y r o b u ,

Ck łdry, materace, sienniki zwykle 
i sprężyno- e, Doduazki itp. poleca -  

f  najtaniej Jó^ef Schuster, L w ó w ,  \ 
^  Kopernika, 7. y
(  okłady komisowe: \

W i l h e l m  W y s p i a ń s k i ,  Lwów, _ 
M .rjaoki 1. 4 (Hotel Europ.)

n « w .  T o i  , H a n d l o w e z r
w Btpniątawow1' 1—3

Wiedeński Magazyn au Lonvrv
w e  I .w  i w i  p i .  K a p i t u l n y  I . 3 .  

w  K r y n i c y  p o d  D r ł e m .
Ilustr wane eeuniki gratis i franco.

Sz uczne
zęby i szczęki

p o d łu g  n a jn o w sz e g o  
am erykańskiego systemu,

w  k a u cz u k u , w  ce llu lo id z ie  i 
l i i

MT* Wszelkie reperacje zębów
w y k o n u je  figSfjj 1 -  ? 

Atslie dentyetyczno techniczne

B. BERGERA
L w ó w ,

u lica  K a ro la  L u d w ik a , 1. 5.

Zarząd Dóbr Zamsczek
poczta  Z ółliiew

rozseła

Szparagi ogrodowe
święto cięte 16i4 1—4 

1 k ilo  p o  60 ct.
ma na sprzedarz

14 Buhajków rasy „Szwycer“.
Zamówienia alreeow só: Jn llan  

O learczyk  Żółkiew.

TO
O

Q
t r
0
CD
ct*
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Kręgle — kule do kręgli (Lynum- O Q Q oa oa oa ooc-cooa o< .^ oooco  ©
Sanctum), Kule i k ija  bilardom  , 
Krokiety Laventlnls .  w szystk ie  inne 
gry tow arzy sk ie  —  Przybory kąpie­
lowe — Meble o g ro d o w e  i wśzyetko,

co kto tylko zażąda  
1606 dostarczają najtaniej i—?

Krajewski & Licha
Wlediś, IV . H»npt»traVse nr. 51.

J - A .3 S I
J A B Z Y K A

jubi’ er i jlotnik
we Lwowie, plac Mnrjackl

poleca swój bogato zaopa- 
t ci.ony skład wyrobów jubi­

lerskich, złotych i sre 
brnych 

po najniższych 
c« ia :h .,

J. Maurycy Diamand
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 39 

Telefon nr. 45 ,
poleca 1633 1— 2

G ro sz o w i CEioont prtlao zti

g H E RB AT Ę  Familijna
V. k ilo  1*80 I M .

ZnaiomitR i rsiBWKi z nettid
% k i l o  1  4 0  i z ł .  I  7 6

pclc-cs, HANDEL 1—?

=3
r

, 1018

Aioerin >zkowrona
J.wów, p ł« )

0
O
m
&

Korzystna motowanie i posada.
W obrębi* f-wowa potrzebny jes; inteli­
gentny człowiek d > zarządu małej fabryki, 
fitóreby mógł zaraz ulokowsć na jeden 
• 623 1— 3 rok

5 .000  z ł na 6"
Bezpieczeństwo kapitału zupełne. Roczna 

płaca 600 zł. i pomieszkanie.

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

uznaoy jako n»jlep)*y wszystkich 
w kraju używanych gatunków.

C e n y  z n i ż o n e .  
N ajlepszy gips i wapno  

hydrauliczne.

D T R E K C J A

J
W KB AZOWIE

W RADYMNIE
S tow a rzyszen ie  za re je s trow a n e  z p oręk ą  o g r a n :czon ą  

i su b w e n c jo n o w a n e  p rzez W y s o k i W y d z ia ł k ra jo w y  w e  L w o w ie
poleca sw oje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny bafarowe 1 promowe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 

korytarze 11. p.
W s z e lk ie  w y r o b y  o z d o b n e , ja k  ł ° : na *ycia s a lo n o w e  ua 
s tó ł firanki d o  ok ien , siatki d o  łó ż e c z e k  d z ie c in n y ch , torebk i 
m y ś liw sk ie , h am ak-' ,  s ie c i d o  p o low a n ia , s ie c i na k o n ie  od  
m u ch  i śn ieg u  i t d. w y k o n y w a n e  b y w a ją  starannie na 

o s o b n e  za m ó w ie n ie .
Towarzystwo posisda twe składy komisowe:

we Lwowie: O  itraljy Bazar krajewy; 10t®f
w Przemyślu: »r im. Zybliktewicza;
w Staniała * ow ie : Bazar powiatowego To warzystwa liani.jw eg j ;  
w Łańcuii^: Towarzystwo produkcyjne i handlowe; 
w D ębicy : Toi .rzystwo banałowi 
w Tarnowie : Handel p. Antoniego Świderskiego.

MWT C enniki gratis i  fr a n c o . "WS
D Y R E K C J A :

Ks. Leon Pastor. Marceli SwIechowtKi.

p o d a je  d o  p o w sz e ch n e j w ia d o m o ś c i , że  w sku tek  p o d n ie s ie n ia  s ię  ce n  ta rg o w y ch  n ie k tó ry ch  ga tu n k ów  zboża , 
o r a z  u w zg lęd n ia ją c  lic zn e  żądan ia  n a szy ch  P . T . C z łon k ów , w id z i s ię  sp ow od ow a n ą  u stan ow ion e  p rzez
P P . D e le g a tó w  n a jw yższe  c e n y  z ie m io p ło d ó w  co  d o  n iek tó ry ch  p o zy cy j w  w yk azie  te g o ro c z n y m  m a k s y m a ln y ch

c e n  p o d w y żs z j ć , a m ia n o w ic e :

P oz .

1
i
3
4
5
6 

22 
23

Rodzaj ziemiopłodów w powiatach A. 
za 100 kilu

w powiatach B. 
za 100 kilo

Żyto ozime 
jare

Pezenica ozima 
n .  jara  

Jęczmień 
Owies
Rzepak zimowy 

_ letni

na zł.
n jj

7-50 
7 0 0  
9 -50  
9 0 0  
6 -50  
6 50 

1 5 -00  
14  00

w powiatach C. 
za 100 kilo

na z ł. 7 0 0  
6 50  
9  0 0
8  50  
6-00 
6 00

1 4 0 0  
13 00

na zł. 7 00  
6 ‘50  
9 -00  
8 -5 0  
6-00 
5 50  

13-00  
12‘00

i - ?

N a d m ien ia m y  zarazem , że  ja k k o lw iek  i c e n y  ch m ie lu  rów n ież  się  p o d n io s ły , to n ie z m ie n ia ra y  
u sta n ow ion e j n a jw y ż s z e j c e n y  z u w ag i że  cen a  u a k s y m i lo a  c i m  e lu , m o że  b y ć  na p rze d sta w ie n ie  za b ez  
p ie c z o n e g o  p o  w yk azan iu  w a ż n y ch  p o w o d ó w  p rzez  D y r e k c ję  lu b  R  p rezen ta c ję  w c ią g u  t r w a i i i  u b e zp ie cz e n ia  
za d o p ła t  i o d p o w ie d n e j z a b c z t i  p od w y ższon ą , o  ile  ch m ie l d o  o w e j p o ry  p rzez  g ra d  u szk od .ou y in  n ie  z o s ta ł, 
a  w  tak im  ra z ie  cen a  p o d w y ż s z o n a  s łu ż y ć  b ę d z ie  za  p od sta w ę  w y n a g ro d z e n ia  w  ta z ie  g r a d o b ic ia .

K r a k ó w , d n ia  18  m a ja  1 8 9 3  r.

Każda sorzedaż i naprawa pod gwaranci.

Bliższej wiadomości udzieli:

Dr. Zygmunt Lisiewioz,
obrońca w spn-waok karnych, 

we Jswowte, ul. K opernika 6

W  ipdnpi nnpn e s'^ gP®łui: zsdzio- 
ft JuUlluj 11'JUJ rzyste skóra, zaczerwie­

nione ręce j\ ż , o i.ajkrótszem użyciu
prawdziwego L a n o l i n o w e g o  m y d ł a  
P a r f n m e r l t  E a u i t i  M e  s te ia  s-ea r f n m e r j <  E ę u i t a b l e  stają s:ę 

atsamit e, miękkie i de li ja  tu .
Csna z i situkę ct. Dostaś możoa :ę ct.
U pp. Alojzego Hubnera; S. P iel-ckiego;
O T. Wini lera s y n j; W olf* Czoupa, 
Żółkiewska 2 ;  Droguerja id „Czerwo \#gm
nym krzyże:n“ , Jag ellońskaS; ^G-ornego 
i T. Pilaroniego, hotel Georgc’* ; Dro.
guerja pod „Sokołem", ul. Karola L' 
dwika 39; Henryka Koniga, ul. Karola 
Ludwika 7; J. Spata, Kazimierzowska 28; 
M. Hambacj, Kra! wska 28; hurto­
wnie n L eop o ld a  L ityń sk iego ; 
w Kołomyi apteka W go W ito a ła w ik ie g o .

Kapelusze i Cylindry

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. Słonecki. K. Sctpio H. Kieszkownki.

Wyłączny skład dla całej G alicji! 1605 1 3
O ry g in a ln y c h  p łu g ó w ,  s i e w n i - ó w  i In n y ch  w y ro b ów

R u d .  S a c k a
<
(

, w Plagwitz pod L'pskier
n 8 . A. KUBERA Synów, u lica  Jagiellońska  liczb a  13.

Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franeo,
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w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa, telegraf w miejscu.

K ajsiliiiijsza  szczaw a żelazsta , slfttteczna w  c lo rooa c li M e c y c l i  i ar.-Fiji,
Pora kąpielowa trwa od I. czerwca do końca wrześsra

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydioratyezne i p o p r a d o * . - .

Woda Źegiestowska składach wód mineralnych.

N  r r r r -

b

-*< i ! )■Ht

■/

Niezbędną dla każdego gospodarstwa iea‘.

Kathrsinsra Kneippa Kawa Stoicka
ze smakiem kaw y ziarnistej.

Nastręcza, ona niezrównaną korzyść, gdyż szko iiwe 
nżywaDie Diezmięszanej, lub z jurogatami mięszanej ka­
wy ziarnistej m oira usunąó, a w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie nawę bardziej smakowitą, a prrrt, m 
zdrowszą i pożywniejszą. — Niezrównana 

Jako dc j«tek do kawy ziarnistej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W szędzie do nabycia. ’ /* k ilo po 25 ct.

Kw izdy Grichtfłuid
Od lat wypróbowany ból, uśmierzający środek domowy.

C e n a  ‘ |, f la s z k i  w . a .  1 z ł .
6 0  c t . 1305 1 -1 0

do Mbyola we wszystkich aptekaoh.
Należy baczyć uwzżnio na markę ochronną i żądać wyraźnie

K w iz d y  G i c h t f l u i d u  
% apteki okręgowej w Korneuburgu pod Wiedniem.

‘*K..r5S23R2K̂1 SKI2?! "J

Farultty I posadzki daszczołkowo
era:. wszelŁlo wyroby stolarskie, jako to : okna, drzwi, 
bramy,opaski (YerkleiduDgen) listwy profilowane (karuesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubranie ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznie 
eia deski na podłogi, łaty i t. p. roboty maszynowe, 

jakoteż K R Z E S Ł A .  O G R O D O W E  składane poleca
PAROWA FABRYKA 1S8I i_ ?

BRACI W CZELAK we Lwowie.
Z akru p ia j©  w s z e l k i e  m .a t e r ja ły  ta r te . " B N

O -  1  3 s - p a t e n t -  ł i j r g r i e a a L i c i z r i . e  p r e p a r a t y  
dla racjonalnego pielęgnowania ust i zęb ów :

V - - , — cn.4", i e  p e o n r a  H n  l i e ł  Najintensywniejszy, antimiazmatyezny i antiseptyczny, 
J C i l l C n J 1 7 P v u B  O O O H w J tt U U  U 9 1 .  a przeto ochronny środek pr*,ociw katarom szczęki,

a zwłaszcza przeciw miazmatycznvm zakażeniom w drodze 
oddechania. 1 flakon 1*20, 1/a fl»kinu 65 ct.

P u rita s , specyficzne mydło do ust. O d d a w n a  uznane i jedyne, jut w roku 1862 
w Londynie medalem o d z n a c z o n e ,  jako 
delikatny i skuteczny preparat. Puszka 1 zł.

103

M ed. D r. C. M . F aber, lekarz przyboczny J. C. M. ś. p. cesarza Marymiljana I. etc. etc 
Składy we wszystkich aptekach i perfumerjacb w kraju i zagranicą. 

G ł ó w n y  s k ł a d :  W i e d e ń  1., B r u e r n m a r k t  Nr.  3

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

Szczaw y alkaliczno - słone jo d o  - brom ow e,
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skó-nych, syfllitycznych, reumatyzmie, nie­
bytach błon śluzowych, zapaleniach Bt&wów, ckostnej i w rozlicznych chorobach

kobiecych.
Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łazieboych, borowinowe, igliwiowe, 

tuszowe, base. we rzeczne.
Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.
Mleko, że utyci, kefir.
Lekarze ordynujący: Dr. KI. Dębicki, lekarz zakładu, Prof. Dr. ŁukaBiewkz, 

Dr, Kaz. Kaden, Dr. Rośoiszewski (operator).
Apteka, poczta i telegraf w nrejscu.
Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specjalisty.
Położenie Zakładu urocze wśród lasów Bzpilkowych f ow.^trze górskie rzma- 

cniające wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach. 
Okolica malownicza i zajmująca.
Oświetlenie elektryczne. Znakomita orkiestra. 1620 l  7
Pora lecznicza od 20. maja do końca września
W  czasie do 20. czerwca i po 20. sierpnia m ieszaania znacznie tańsze. 
Zgłoszenia załatwia D y r e k c j a .

1 -1 0

Stefan De w c i s k i
M iędzynarodowa ekspedycja i zbiorow e ładunki

Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4.

N ajszybsze łada ranie, 
i* aj tańsza taryfa frachtowa 

N ajwyższe refakcje .
P row izja  za stręczenie (stręczycielom).

(Wia9ne specjalne wagonv o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny),

chin K
G / . N Z  &  O ie .

Towarz. akcyjne Lejarni żelaza i fabryki machin
Budapeszt: L.eober8dorf pod Wiedniem. X

X u r t > i n y ,
zastosowane do miejscowych stosunków z naeiśle jszem  zregu cwaniem 

i najmożliwszem zużytkowaniem siły wodnej.

rzyrządy w alców  e " V I
z walcami z twardego żelaza dla mielenia wysokiego i płaskiego,

różne m aszyny m łynarskie
1 o r i ą d z e n i a  c a ł y c h  m ł y n  w , ł u s k a c z e  r o c d r a f c l  c z e ,  
jak l r a t « w n l k l ,  systemu GruBona, łamacze, walce, wytrzęsaoze i t. d. 

U r z ą d z e n i a  d o  e l e k t r y c z n e g o  o ś w i e t l e n i a  według 
igo systemu dalekiego prowadzenia i e l e k t r y c z n e j  p r z e n o ś n i
.  t ł n r f i  U T n o ł l i w i a  j . i . i ____ \ i ____    n t*ia

znanego s aaieziego prowadzenia i e i e  l i r y c z n e j  p *  <•------------ -
ziły* która umożliwia, nawet dalej położona siłę wodną z korzyścią 
zużytkowaó. r 1668 '  '

Maszyny do fabrykacji papieru i celulozy.
1 - 4

Pomimi rszeehstronnege rozwoju chemji kosmetycznej I niezliczonych 
przetworów na em polu, żadnemu z'nión "nie udało Się usunąć stare go, be 30 lat 
lBtniejąeego środka, którym jest

B r . F r y d ,  Ł e u g ie P a  S 1 Ł 8 A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości"teg 1 órodl ipię] izajs cego, wprost przez 
naturę samą nam danego Bal lam brzozowy dr. Fryd. Lergiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr med Raspi, prokurator 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor eflfuch w Londynie i w. i. szczególni go 
zalocaja. Fah m te uzyskuje się za "łomocę postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własaośo usuwania starego jktrka, 
w miejsce -,6reg powsti i naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemałej też gubi bezpowrotni wezelkio nieezystośol skóry, plamy, piegi I zaczerwlo- 
nlenla, wygładza zmarazczkl I dzioby po ospli nadając skórze nlezi wraną gładkość, 
świeży I 'żywiony kr‘ )ryt- -Cena Balsamu brzóz owego z ł .  1*90 za dzbanuszek.

Ręce, ktAn  po użyciu Balsamu brzozowegc zyssuja nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pom ocąJD r. ł E N G I E Ł A  O P O  C B E H E ,
doi.a 6 0  e t . ,  i £  . Ł E N G I E Ł A  M l  . * B E N *  iE , za sztnkę , 3 5 c t .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: wo Lwowie u Z. Ruikera, w Krakowie u Wiktora Redyl i apt., 
w Cierniowcaeh u Goliehowskiego następcy Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlora, w Bielsku u Alfreda

Blumenthala i w droguerji A. Haas. 400

K̂ »̂ * U M U (3lUlU aj* W
Jen era ln e  zastępstw o: Paul E n g e l ,  Wfian_ix/ł^waoagao8e 3 1.

L U B I E N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.
Drząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna peezta woz< a 
F omiędzy Lwowem, a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Łazienki z wannami porcela- 
nowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele .iarezanomułowe, parą ogrzewane; 
leczenie elektrycznością i masażą, (m&Ber i maserka fachowo uzdolnieni).

P r z y r z ą i  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  z i a r o z a n - , ,  d o  l e c z e n i a  
c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  —  Kąpiele

zimne w rzece Wereszycy.
Pomierakania % urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenie od 50 et.

d0 «■ «*• ‘siennie. P e w n a  l i c z b a  m i e s s k a i  d o  o p a l a n i a .  W  sezo­
nie 1. od 2J maja do 2p. czerwea i a [II. od 20. iierpnia ceny mieszkań o 2o /„ 
niższe. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa, prze® 
c. k. starostwa potwierdzone. —  F  i a b e r  z a k ł a d o w y  p o  s t a ł y c h  c e n a c h
z a  wg z g) k ie  j a z i  j. Obszerny wzorowo utrzymany park, ieniste świerkowe cho­
dniki. Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie
1560 1—15 D y r e k c ja  zakłada.

Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy

jest l —23

a  <r̂

K L Y T H I A

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

Parfumeryj.
G ł ó w n y  s k ł a d :

w ie d e A
!•> W o l l z e i l e  Nr. 8 .

5"

g l o r ia *
GLORIA*
g l o r ia -
GLORIA*
GLORIA*

L E  G L O R I A
J M  Barflfł & A ,

Perpignan-Paris.

60 z łotych  m e b li .  16 j M h o n o r .  2 Dyplomy
C o n e o u rs ".

Papier „ P r s e w j i a i a  bezwarun-

jest tylko rtedy jeżeli każda
książeczka firmę „ J o a d  K o r d e m  &  P ik a ”  

jako napis nosi.
Papier cygaretowy jest do dostania^ tak z gład­

kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem.
bywr dostarczany takie w gilsaeh jako p rod uk t  
d osk on ały .
Papier cygaretowy i gilsy otrzymać m.żna 
w każdym handlu tow. norymberskich 
i papieru, oraz trafikach tytoniu.

T R U S K A W I E C
Z akład  zdrojowo - kąpielowy, stacja klimatyczno-lecznicza i zakład 

inhalacyjny solankowy (w Galicji wschodniej).
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — Koleją K&rola-Ludwika, koleją Państwową, 

Lwowsko-Czcrmowiecko-Jassbą j Węgierako-Galicyjską do Drohobycza.
Zdrojowis! i uadrowisko w uroczej, górskiej okolicy (415 m. u. p. m.), niezwykle bogate w naj- 

rozma'tsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono glauberskie w zupełności zastępujące Kissingen, Hamburg, 
Marienbad, Krenznaeh, ^cynhausen, Wiesi adtn td? itd.

. NajsUmejsza w Europie solanka, siarkowe, szizawa, alkaiowo-ziemna, kąpiete słono-siarkowiane,
i 1 n. G P W ISTnltrin i n n o  L a n i  A1 O CIO ft l  A rł n i  e ł . i n o _ o  _______  __ I : . .  ■ _________ ■ r r  . 1

X> — — , . ,  _ 4 y J J  ■ — i   ̂ n n i a u  W U UL i i i i l l  o l  A lU y  u tl.
Zalecane przez najznakomitszych karzy krajowyeh i zagranicznych, w cierpieniach skrofuliczny:h, 

gośćcowych, dnowyoh, sjfllistyczny ' ,  w przewlekłych chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego roizaju choro­
bach nerek, i pęcherza, w rozmaitego redzaju chorobach kob ecych, skórnyoa i nerwowych.

Nowo założona wziewalnia solankowa najnowszego, systemu Waesmutha, poleg: na nadzwyczaj do-
venty-kładnem rozpylaniu solanki za pomocą motoru parowego i odnośuyeh przyrządów, jak i n* urządzeniu 

laeyjnem, odświeżającym ciągle powietrze.
W  ten sposób przepełnione solanką powierzę nabiera właściweśoi bardzo zbliżonych do powietrza 

morskiego. Jest to najskuteczniejszy środek leczenia chorób dróg oddechowych, jako to : katarów noBa, oskrzeli, 
płuc, s my ito. Poprawia i przyspiesza odżywianie całego organizmu, ma prz»t > rozległe zastosow nie w naj­
rozmaitszych chorobach. N e  ;en spoBÓb leczenia uznany i aprobowany już dziś prr z pierw.ze powagi nau­
kowe, zastoBOwywany bywa w pierwszorzędnych zdrojowiskach europejski 1. — Dwia -bazerna sale I. i II. kla­
sy, zaper ~iają ehorym wszelką wygodę, jakiej i w zakładach zagranicznych mieóby nie mogli, a zastosowanie 
najnowszego systemu Wassmutha, stawia Truskawiee na rói ni z pierwszorzędnymi .agraniczuemi zakładami, jak 
Reichenbal i Wiesbaden, inne zakłady zagraniczne stoją pod 1 ‘ względem niżej.

Zakład zdrojowy Truskawi: eki posiada aparat s uzy ny, systemu Chanola 1 Moczutkowskiego,
racjonalnie zmodyfikowany przez profesora Dra Benedikta, używany przy chorobach rdzenm pacierzow eg', jak 
przewlekłym wiadzie (TaleB dorsu&lis). ___________  , .  j - . T .  . . T, ^

Ordynują lekarce zdrojowi: Dr. Aureli Piech, cesa ki radca z Jarosławia 1 Dr. Zenon Pelczar
z Krakowa, oraz Dr. Steynhaus ze Lwowa, emeryt c. k. lekarz por. tow/. Przeszło 300 pokoi wygodnie urzą­
dzonych, piecami zaop .irzonych, łóż' mi Żelaznem i materacami od >0 et. do 3 sł. dziennie. —  Kaplics 
łacińska, cerkiew rusk czytelnia dla p„ń i psaów, doborowa orkiee<ra, sala halowa, fortepjan, przyrządy do 
gier towarzyskich, ja : krokiet, larn-tennB. bilard i kręgielnia, trzy restau , e z zakładową na czele, euklei 
nia, kav ia r" '* , restauracje izraeHckie, skl py, fryzjer, cyrulik ltp. okwery ozdobne, prześliczne s j ic ry, wy­
cieczki w górskie okolico, zabawy towarzyskie, reuniony ltp.

W pierwszym sezo ie od 15. maja do 1. iipoa 1 oBtatnim sezonie o l  15. sierpnia do 25. rrześnia, 
pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. Wszelkiego redzaju zamówienia przy jm u ir i v sel- 
kieh objawie udziela Żarz: drojowy w Truskąwcu.

Ubodzy uwzględnieni 1 'dą tylko w I. sezonie o 20. czerwce i w III. sezonie od 20. sierpnia, a 
pozostający dłnżej nad 3 ani, po oznaczonym terminie, t. j. pp 20. czerwca, opłacają taksę całkowitą 1537

LEOPOLD LITYŃSKI, m  2. MmM 2.

I
. Regu'u]3 sprawy żoi dkov .
|  Wk m  sen I apetyt,
|  Podnosi siły organiczne,

Odmładza i odżywia organizm,

wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa.
Cena flaszk i 1 z ł .

Wyłącznie do nabyci-- 1507 1—?

w składzie materjałów
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2. Kopernika 2.
Na prowincją wyaelam odwrotną poettą.

M A J F I I E N B a D .
Z d roje  zaw ierające s ó l  glauberską, ńelazo i a lb a lja  ziem nlste,
kąpiele z kwasu węelowego, błotne, stalowe, parowe, gazowe i gorąco powietrzne, 
zakład wodoleczniczy. Skuteczne przeciw -sborobom żoiądka, wątroby, w zbocze­
niach systemu trawienia, cierpieniach pęcherza, enorobach kobiecych, ogólnem 
osłabieniu, etyłosei, nied i ewności, cukromoczu i t. d. Rozsyłka wód mineralnych 
przez z ojowis-o. Warzelnia so li: Rozsyłka iatiiralnyoh soli zdrojowych i pastylek 
przez Mullera, Phllipp* & Comp. Nowo zbudowana kolumnada. Elektryczne oświe- 
1—2 tlenie miasta. Sezoa od I. Maja do 3 0 . W rzein ia . 309

F r e k w e n c j a  16.000 o s ó b  (wyłączając przejezdnych). 
Prospekta i broszury w magistracie w Marienbadzie (Czechy) gratis.

S k ł a d  w ó a  m i n e r a l n y c h  w e  ł w '  u l e  Wiktor Goldbaum, E. Mendro
chowicz, Rudolf Wcinreb.

Ziółka piersiowe Ora Seebnrgera
Ten niezwykle rozpowszechniony środek jest nadzwy­
czaj skutecznym przeciw kaszlowi, chrypce, katarom 

i innym chorobom piersiowym 4

p y  Cena pudełka 2 0  et.
O -ló w n y  skład.

w Aptece pod ssrebrnym orłem*

Z ygm unta Ruckera
we Lwowie.

Zamówienia z prowineji uskutecznia się odwrotną poczty.

0
0

1
c

8
0
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H A Y

DLA UTRZTBANIA 
SKÓRY

i “ Ł  F K T T P D D £  R
Najbardziej elegancki puder toaletowy

J  h l a ł y ,  r ó i o w y ,  albo * 6 ł t y .
Ohemlcznle analizowany I nznane przez

DR- J .  J .  POHLA, C. K, PROFESORA WE WIEDNIU,
Plama z uznaniem od dam:

K a r o l in y  W o lte P j e. k. arytystki teatiu nadwornego we Whdniu. *1® 4 
Loli Beethf e. k. śpiewae ri opei~r nadwornej we Wiedniu.
Antoniny Sohlflgerj e. k. śpiewaczki opery na_ bornej we Wiedniu, 
liki w. Palm ay artystki e. k. uprz. teatru „an der Wien“ .
Heleny Odilon, artystki niemieckiego teatru Indowego we Wiedniu.
Pana Ernesta wan Dyoka, e. k. śpiewaka opery nadwornej we Wiedniu i t. d. 

Cena pnszki z ł. 1*20. Puszka na pyóbę 30 ct. Słoiki na próbę po 80 et.
Rozsyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości.

Do eabyoia w wielu perfumerjaoh f droguerjaoh i apteKaoh.

j  3  Pierwszy e. k. , oncesjonowany i subwencjonowane przez
Wys. Ministerstwo

Zakład szczepieri.a krowianki
w Wiedniu, Alserstrasse 18.

(Założony w i 1873. Odznaczony :ajwyżBzemi nagrodami w Wiedniu 1886,
w Brukseli 1888, w Paryżu 1389 i w Budapeszcie 1889).

Rrzłyła przez całv r t czystą zwierzęoą Wmfę w fiolkach, flakonach 
i w igiełkach kościoay ib J | Z a  przyjmowani lymfy ręczy się, tak, że w razie 
n:eprzyjęcia tejże, udsiela Bię bezpłatnie innej.

Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i 1 ar- prakt.
osizgnięto tak wielt i oorót, że zakład jest w możno ici c e n ę  in a  s o b n i i y ć .
Jedna nola dla 2—fi nuzupiei kosztuje A. zŁ Flakonik lymfy gęstej (Pasta-Lymphc 
1 gr. wystarczający dla 100 szczepień 8 zł 1505 1 - 2

f ł u l x a d a y 'a
pod gwarancją baapiecsBe od bursy

Motory w ietrzne
dla celów saopatrsenia  w  w odę, 

oraz pom p i zakładów  w odociągow ych  

wszelkie 50 rodzaj doBtarcza inżynier

Józef Friedlaender,
W iedeń Z. Bezirk. Am Tabor Nr. 13.

1— 3

:xxxx»oxxxx xxxx xxxx:

Kto gani, ten— feopaje!
Przekonanie takie nabyła lwowska P. T. Publiczność o

wyrobach fabryki obuwia w M o d I i n g u.
Wszysoy oi, którzy wyrobom tej fabryki lżyli, kupili 

i przekonali się o nader dobrem wykonaniu towaru.
I obecnie zapraszam szan. P. T. Publiczność, by przekonanie 

swoje utrwa iła, eakupując trw a  e wykonane obuwie męskie, 
damskie i dziecinne po nader tanich, na podtszwie wyciśniętych 
cenach.

Dalej sprzedaję towar odstawiony — jednak dobrze i trwale 
wykonany po bardzo zniżonych — niższych, jak fabryczne, cenach.

Alfred Frankel 1582 1 1

właściciel m5dling8kiej fabryki obuwia. 
Główny skład we Lwowie, ul. Hetmańska I. 12.

w t



DZIENNIK POU J i doi*"tl. keja im r.

Drobne oroszenia.
Doniesienia rozmaite

po 1 */* canta od w yrou .

Pu ssk l do przewodnia mleka poje 
nmnści 1, 2, S 4, 5, 8, )0, 15, 20,25 

i 10 liter j :> zł. 170, 2, 24C, 2-70, 3, 4. 
4*75, V75, 0 25.7, 8. poleca Piotr Chrzą- 
stowski, hanć -! żelazny we Ltj owić, plae 
Kapitulny • 'naprzeciw Katedry).

• *e i> -irdzo  t( m ię  lewan-
tp 1.- .- SA ■■■ J. b*ty?ty. yoile, zefiry, 

płóoienka, perkaliki M. Bałłabana na­
stępca Mifcołaj Ludwig, Lwów, plac 
Marjacki 8. i

St a r e  k o łd r y  i  m a t e r a c e  do
przerobienia i pokrycia przyjmuje 

najtaniej Józef Schu er, Lwów, Ko­
pernika 7. 287

Me b le  w rozmaitych stylach i wzo­
rach najtani-.j sprzedaje Kitschale* 

przy placn Kapitulnym, naprzeciw głó­
wnych drzwi Katedry (ul Teatralna).

7 a r z ą d c y  do pia darni poszukuj* od 
Lu 1, czerwca b. r. Julian Zgórstci,
Gródecka 1. 71. 871

St r e lc k e r a  fortepian koncertowy, uży­
wany, bardzo dobry, oraz I lósen *  

d o r t e r a  krótki, mało grany, za umiar­
kowaną cenę w składz!e fortepianów 
Marji JUartk, Rynek 9. 388

T",t k l  c y g a r e to w e  n t e k le jo u e !
z najlcpsz' j bibułki francuskiej lO O ' 

sztuk od 1 z ł.  poleca fabryka F . Ni* 
ó a ło w a k le g  Luow, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraiu

Ak a a n e r k a  J. Sławkowska przyj­
muje panie i udziela pomocy w Gró :n 

koło Lwowa.
Ż y t o  t w lą t o ja d z k le ,  k o d a k !  a ąb  
a m e r y k a d a k i  „ Y l r g l n la ’ ) w ę ­
g ie r s k i  b ia ły  1 s ło t y  (G o ld  
a c b ó n b e lt ) ,  oraz wszelkie nasiona do 
siewu wiostnego poleea Bank rolniczy 
we Ltcouiie. Nasiona, przez nas dostar­
czane, są przez krajową staoję ooeny 
w Dublanaeh b ada  e tak ao do ezy- 
s t o l e ,  j*ł i s i ł y k i e ł k o w a n i a .
jjten  <’m e n 4 . Komu przydarzyło cię, 
-  albo przydarza się, •b§srwo*ać na 
zwyczajne, a wyższe ponad podejrzenia 
o sztuczki kuglarakis, — f e n o m e n *  
z  d a le d s in y  ts . o k n lt y s m n  (spi­
rytyzmu), — a zechciałby udzielić infor- 
macyj, raozy nadesłać opis i wskazówki 
so do porozumienia się listownie p o d  
(x —y )  d o  A d  m i et r a c j i  „ D z ie ń *  
n lk a  P o ls k ie g o * ’ .

pokoje i hnia; 1 pokój i kuchnia 
ulica ów. Marka 7.

TAM! V
■CfR”?PSP

we wie. wyborze otrzymał magazyn
A -. K R Z T S Z T O F O W I C 2 ; a

we Lwowie, plac Halicki 1. 2.
W t ó r y  n a  ż ą d a n i e  o d w r o t n i e .  * Ę

1638 1—13

W Truskawcu
na sezen kąpielowy

poleca 1653 1—2
p. B. Kralowa

swoje elegancko i wygodnie urządzone 
pomieszkania z kuchnią lub bez ; wysyła 

także eodziennie powóz do kolei.

O r n n t a  p o d  b u d o w ę
w najzdrowszej części miasta Lwo­
wa, koło budującej się kolei elek- 
tryosuej i drogi, wiodącej do parku. 
Odległość od ratusza do tych grun­

tów 15 minut drogi piechotą. 
Cena za sążeń 2, 3, 4 i 5 zł. 

Wiudomośó w handlu massyn do 
szycia J. Iwanickiego w holelu 
Zorża. 1649 1—9

3 pokoje z kuchnią, „pizarką, balkonem 
i strychem zaraz do wynajęcia. Kra- 

ki rsi 4, I. piątro. - 386

Korespondencja prywatna.
„Thea“. Jeszcze tylko j e d e n  f ra 

z e z :  zakońozenie zbyt pospolite — nie­
godne Ciebie -  dodatnia al iego strona : 
antidotyuzna — „utka, bąds pewien. |

H. S. Nii pojmuję, dlaczego ei na 
tern tak zalety, by ni9 snoisć zrozumieć, 
eo tak jamo i izezerze napisałem, wszak 
nie nie łądam. nic nie wymagam od 
ciebie, bądt więe spokojna i saszozyć 
mnie tyli' choć troehę wiary — ja nie 
kłami >m nigdy — a gdyby była inna 
prsyozynL, ehooby ta o którą pomawiasz 
byłbym ją równie szozerze wyznał.

Skład powozów 
M. Nassa

we Lwowie, przy ui. Szpitalnej; l. 28, 
poleea swój 1640 1—2

wielki zapas wszelkiego rodzaju 
powozów, wózków I tarantasów

gwarantując za dobry w>rób i uprasza 
o liozne odwiedziny.

W I S 9 D Y

Najlepizy środek dyetetyczny
czysto razowy ehleb „GRAHAMA”

pod óoiiłym nadzorem 
J u l ja n a  Z g A r s k le g o ,

magistra farmacji i właóeieiela piekarni, 
co dzień świeżo wypiekany dostać można: 
w piekarni przy ulioy Gródeckiej 1. 71; 
w sklepie sprzedaży p;eozywa plao Ber­
nardyński 1. 10; w sklepie sprzedaży pie­
czywa ulica Blacharska 1. 2: w sklepie 
towarów korzennych P. L. Ssleckiego 
ulica Batorego L 2; w sklepie towarów 
korzennych J. Czaporowskie; , Jagielloń­
ska 1. 16. Zamówienie z prowincji wyseła 
odwrotnie. Z a r z ą d .

Walne u amMw Kwiatów!
Koięgarnia nakładowa 

I. M. Himoislhlaua w Krakowi,
poleea 1645 1

K W I A T
w  p o k o ju *

ieh wybór, sposób piolęgnowania, 
według najnowszej nauki i wła­
snych doświadczeń przez Els. 
t i i e r o z s o w s k ą .  Cena. 1 zł. 
w epr. Najdogodniej przesyłać 
należytońó za przekazem poezt. 
Do aabyoła w eelnlijazyoh kaiągaralaoh.

Najnowsze francu­
skie parasolki z fal- 
banami (Volants) 

^ w uajefeitswnisj- 
szyoh kolorach mie- 
niących (ehan- 
geanis), angielskie 
£n tons cas, welo- 
niki najmednłajsse, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glacć, 
wstążki, koronki, 
hafty, kwitty, pió­
ra i kapeluszy, sza­
le koronkowe i fan­
tazyjne, sznurówki 

rancuskie, halki kretonowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin­
ne, pończochy i “ryioby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych b .- 
zek satynowych, wełnianych i jedww 
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjumy do podróży, proebowniki jedwa­
bne i wełniane, ez froki, negligśs i ma- 
tinćes, jakoteż osobny oddział sukienek 
wełnianych, kre łonowych i trykotowych, 
płaszczyków dziecinnych oraz puszczy­
ki do noszenia, czapeczki i kapuzki Lel- 
golandzkie w najświeższych fasonach. 
Bielizna damskamęska i dziecinna w wiel­
kim v./borze i po bardzo niskich oenaeh.

Wiedeńsk: Magazyn an Lonvre
w e  L w o w ie , p l .  K a p i t u ln y ,  O, 

fż lja  w K r y n lc y  p o d  O r łe m .
Ilnstr. cenniki gratis i francc. 140y 1-?

Ż a d n a  z a b a w k a ,
z^dne oszustwo, lecz czyita, święta 

prawda!
Tylko s». 8-50 ot. 

Zegarek kieszonkowy remontoar
z gwarancja, do -onale i dokładnie 
idący, z sekundnikiem i najlepszą po­
lerowaną , błyszczącą kopertą niki. a, 
zastępującą każdą eenną zło ą lub 

srebrną.
Ka żdy, kto sobii ..mówi taki ze­

garek, otrzyma
na, op wce przedmioty darmo:
1 przepyszny łańcuszek, 1 sztuczny 
brel~k, 1 kamieniami wysadzony 
r ierśeleó, 1 parę pięknych kolczy- 

iw, 1 piękny scyzoryk z "ykłu-
waeaem. f  ,  1

N iech  n ik ł  n ie  w ą tp i, po­
wtarzam bowiem, że nie jest to 
dna zabawka, żadne oszustwo, o’ 
czysta, święta prawda i zwrócę ka­
żdemu pieniądze, kto z zegarka nie 
będzie zadowoleay. Niech się tedy ka­
żdy pospieszy s zamówieni' (jen do­
skonałych zegarków, jak dj, jo mi.y 
zapas starczy. Rozsyłka nskntee: ma 
się za pobraniem prze* A p fe i ’ »  
T a s c l ie n - r i i r o n -V e r s e a « I u » g
T l e n ,  B ta d t,W olfen g a n gt I/D

2 wagi mostowe
po 80 centnarów, (klgr. 4.000), eałkiem 
nowe i nieużywane, poohodząoe ze sła­
wnej fabryki Buganyi & Comp., silnie 
zbudowane, z Żelaznami trawersami, 
kulą i ruehomą wagą, niezbędna dla 

ki lege większego przedsiębiorstwa, bro­
waru, gorzelni, gospodarstwa, a gminie
1 kopalni, pod grzywną zł. 100 nrzędo

downie poleeone, tudzież

2 wagi do ważenia bydła
każda na klgr. 1.000, nowo i nieużywane, 
bardzo dokładno, w każdoj stajni opaso­
wej niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, 
z poręezami i schodami, z tejśs samej 

j fabryki pochodzące, nrzędownia 
'Sue, pojedyńezo, dla braku miej 
t baraso tanio do sprzedania.

Eisenmibsl und Wnagen-Lager
I. SoilersUtdte 12, im Hofgewolbo reohts 

In  W it 7. 1562 l - » o

sławnej 
•eokewane. 

sea

H A O E L

H i H l
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

W8 ie lb ie (o  rodzaju .
F. Wertherm I  ł w p .

e. i k. dostawca nau woiny. 
Pierwua auatr. c. k. upr*. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu. 

I Y . L oulsengasse  N r, 6 .
606 Ilnstrowane katalogi gratis. 1-16

Hfe; Emily Reisnmr
I. wiedeński instytut guwernantek 

(zał. w r. 1860) Sil 1 -6  
w Wiedniu, £. SeilersUttte 19, 

polooa najlepsza wychowawczynie, egza­
minowane nauczycielki doskonałe w języ­
kach i mnzyce (Anstrjaczki, Północne 
Niemki, Paryżanki, Angielki, Sswajoarki) 
damy do towarzystwa, froeblanki, bony, 
nauczycielki fortepianu, (abeolwowane 
konserwatorzystki), jakoteż specjalne 
nauczycielki dla umiejętność, języków, 
rebót ręcznych, rysunków, malarstwa itd. 

dla rodzin, pensjonatów i liceów.

N i Iw y b o r n ie js s e

CuL /  deserowe
które przez Szan. Odbioroów za naj­
lepsze uznane zostały */. kilo mlęsza- 

nyoh zł. 1-20.
7, kilo Oaeaa p r o a a k o w a n e  

w puszkaah blaszanych zł. 1*50.
7, kilo C z e k o la d y  d o s k o n a łą ]  

po 80, 90 Ot. i wyżej.
V* kilo K a r m e lk ó w  m l ę u s n .  

75 et.
p o 1 o e > 1018 1—?

HENRYK TRETER
właśelelel parowej fabryki czekolady

Lwów, oL Ksperalks I. 3.

FrzBirfesne i  mam i zmacii
pnei S U D as sprowadzali'

c h l - ń j n c i # .w J i i i  i ^  ■■ i
po sł. 2, 2-80, 3-20, 8-60, 4, 4*40 1 5 sł 

za font — 500 gramów.

W ysiewki herbaciane
po sł. 1-50 1 1-70 za funt — 500 gramów 

z zapełnia świeżego transportu

1—7 1011poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L 42.

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wy r o b u

Koszule salonowe
pe zł. 1*05, 1-55. 2, 2 25, 2 50 i 3.

K o s z u le  z przodami pikowemi i fał- 
dziknmi (zakładkami) po zł. 2*75 i 8.

K o n s u le  kolorowe, kretonowe i  
ozfortowe po sł. 2'50 i 2‘75.

K o s s u le  n o c n e  po sł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór nkraińskien po 
sł. 2-40, 2*60 i 3.

K o s z u le  d la  e k lo p a k ó w  p» 
sł. 1-40 i 1-60.

K a l l s o n y  d la  c U o p a k ć w  po 
85, 96 ot. i sł. 110.

P O łk o  bk u l  k i  z kołnierzami 50 ot.
i A L E i o i n r

po et. 90, zł. 1.05,115,1*45, 165, 1-8*
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2'40 i 2 89.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'80.
CHUSTKI płócienne, tuzin po sł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potu bawołu 

i siatkowo po ot. 60, 90 do zł. 1-40.
BIELIZNA letnia wetn. proŁ Jaagant 

sprzedaję po eeuacn fabryesnjeL
k u A W Ą T Y

w najwiĄktoym wyborem.
Zamówienia z prowinejl wykonują

się najstaranniej.__________ 1000 1—7

W ystawa światowa w CHICAGO.
- Karty jazdy do AWERYKi

Kiederlaidiko - amerykańskiego 
Towarzystwa ieglngl parowej 

I . K olow ratrlnu  0  WIEDEŻ.
012 1—7

IY . W eyrlngergasse 7 a
O bjaśn ien ia  b espłatu le .

W  SALI T O W A R Z Y S T W A  F R O H 8IN .
W niedzielę dnia 21. maja 1393 r. 1643 1 -9

J  Najtańszem oświetleniem na świecie ^
jest teraz

.W
U ( ^ w i a s t l o  „ A n e r a
AJ paląee się jasno i spokojnie, nie wydające żadnego gorąea. Światłe
t l  tn nrani joe nr\ jIa taniA^ni lra4^a lomna nlnlrtr^Aina rydoł

Jedynie restauracja

M dy Ittpfe
■ore L w o w i e ,

od ro k u  18 5 3  Istn ie jąca , 
własny skład najlep szego  n  
O K O ę iH U K IE G O  z brow aru  
J an a  G A tia w O kocim ie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wył n, jako teł P IW A  L W Ó W -  
S K IE G Ó  z  brow aru L llie n -  
fe ld a  I Sp. we Lwowie. Najprze­
dniejsze piw o ok ocim sk ie  ko­
sztu je  b iorąc do dom u 3 4  et., 
zaś lw ow skt leża k  m arcow y  
1 6  ct. sa  litr. Sługi, posyłane do 
m l*  po piwo, maią wykazać się moim 
bilotem na dowód, ze piwo z mej restau­
racji pochodzi. Knchnfa zdrowa, smaozna 
i tania. Wybór potraw wielki. C odsicn- 
n le  w yborn e fflacskt i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło­
szenia na obiady w abonamencie przyj­
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Pnblioznol 1, 
10W kreślę się uniżonym słngą 1—7

Naftuła Toepfer,
właicioiel restauracji pod 1. 18, 

przy ulicy T ry*""isalskloj we Lwowie.
r

Wszelkie zamówienia uskutecznia bezzwłocznie 
16 6 1—9 Zariąd Zakładu gazowsgo w e Lw owit.

towego, wodą lnb parą. 
działalności i wielkości

M A S Z Y JtY  K O L M C Z E :
M ły n y  domu we prseuofino, ulepszone do m i e l e n i a  i ś r ó t o w a -  
ni  a zboża, w każdem gospodarstwie niezbęine, do poruszania ręcznego, kiera- 

(Dziennie mielą 6 do 50 hektolitrów.) Oena zależy od 
od zł. 180 do 700. — M łyn k i do c zy ssczen la  

■bota  systemu Backera, od zł. 22. — K ie r a t y. dzwonowe i poziome na 
siłę 1 lo 4 koni lub wełów od :ł. 75 do 150 i wyżej. — Sieczkarn ie  dwu-, 
•trzy- i cztero nożowe, wszystkich systemów od z1 80 do 80 i wyżej. — K r a ­
ja cze  do buraków  od zł. 13 do 4< i wyżej. — M łocarn le , p łu gi, 
I  *-tury, brony i wszystkie przybory gospodarcze i narzędzia rolnicze,

d o s t a r c z a ,  ą

e h a j e w s k i  S l u o k a
W iedeń  IV . Hauptstraaad Nr. 51.

P a sy  do m aszyn z najlepszej Bkóry, 1 klgrm. zł. 3‘50.
P ł a c b t y  nieprzemakalne do przykrywania maszyn i zboża.

Specjalne oferty na żądanie odwrotnie. 16 7 l — ?

P l  lorw ssa c . kr. austr.-w ąg. w yłącz, u p rs.

asadowych Farb

fahryta KAROLA KR0NSTE1MERA. u  M i t
I I I . B a u p tstra sse  130 , w dom u w łasn ym .

Wyszczególniona złotym, medalem. Dostawca arcyksiążę­
cych i książęcych zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, 
wszystkich kolei, towarzystw przemysłowych, ogrodni* 

ezyeh i hutniczych wieln towarzystw budowl*nych, przedsiębiorców 
budowy i budowniczych, jakoteż wielu właścicieli fabryk i realności. 
Farby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo- 
ll«h 16^t. *a kilo i wyłe.i, rozpuszczalne w wapnie i zupełn olej-

K a i 'U p rób ek  I sposob uzyclt. gratis i fran co .

M i i a *  Zabai id tliic a lw
k o lo  L w o w a  (poczta Lwów). 1626 1—7

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, otoczonej 
lasami, w znaoznej części szpilkowemi. 
trowych budynków i jeden parterowy.

i. Pięć murowany eh, mieszkalnych, pię- 
. W ebrębie zakłada kaplioa. w której 
śnie tak działów leczniozyon, jak i pomie-się edprawia msza św. Wzorowe urządzenie tak działów leczniczych, jak i pon 

szkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnewszyen wymagów, na 
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna woda 
źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, sło 
neczne i inne ' wedle'potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery 
w parka zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, 
gry towarzyskie. laranna nsłnga. Telefon połączony z siecią telefoniczni i 
miasta Lwowa. Zakład funkcjonuje przez cały rok bez przerwy; Y runki 
bardzo przystępne. Bliższyoh informacji udziela i ząmówienia przyjmuje zarząd

zakłada.
Emil Bertemułan Brafer,

właściciel.
Dr. Stanisław Dekański, 

lekarz kierujący.

150.000
guldenów do wygrania ns

~  P rom esę z roku 1864 SSS
oała po sł. 4*/*ł pół po 2 ‘ |, 0  50 ot. stempel. 

^  C ią g n ie n ie  t u i  9 . c s s r w c a .^

i i

k i l !
Tow. akoyjnne 

Kantorów wymiany 
L. Wellzslle 10, 

Marlahllfsrstr. 74 B,

Wielkie przedstawienie

SR ANCE STARTI-,IN(J PHENOMENA
znany re wszystkich częściach świata 

Prestldlflator I lluzlonhta CHEVAUER TH0RN z dziedziny nieodgadnionych tajemnic. 
W IE C Z Ó R  W  K R A IN IE  ZŁ U D Z E Ń

największy tryumf iluzyj 
po raz pierwszy we Lwowie „A F R O L IT H  1 czyli tajemnica wędrowniczki

powietrznej.
Codzień wleozór przedstawienie e 8 — Biletów nabyć mołna przy kaalo. 

Jutro w p o n fe ó sia łe k  Świetne przedstaw ienie.

Hotel warszawski we Lwowie \
przy placu Bernardyńskim, obok c. k. gener. komend/y, r

objął we własny zarząd właściciel Dr. Adam Czyżewicz. f
Zadowolenie gości pod względem wygody, dobrej obsługi i przystę- f  

pnych cen będzie pierwszem zadaniem zarządu hotelu. Chorzy przyjezdni /  
lub dl kuracji przybyli mogą otrzymać potrzebne pr.yrządy lekarskie, w 
oraz informację eo do poni«B2kań w zakł&dftoh zdrojowych.

Restauracja hotelow a o t  i .  L i jc a  d i w ydzierżaw ien ia .
1524 1—3 Z a rrą d  b o te la  w arssaw sklege.

> V V V V W W V V V V V V V V V W >

Główny skład rosyjskiej HERBATY Rocus
Malwiny Sosnowskiej

w  K r a k o w i e ,  n l i e a  K r u p n i o i a ,  W ,
otrzymał nierwszy trausport wyśmienitej HERBATY ,CeyI n“, uprawianej przez 
sł wn go jeńca angielskiego -Mahdiego* i poleea takową pOł k ilo  po s ł. . SO, 
Cena konkurencyjna umożliwia kaśdomu zamiast wysiewków, często wątpliwej war­
tości, używad herbaty naturalnej, zdrowy napój dającej, o czem jedna^ próba

przekona. 1024 1—?

Ł. 6,442/93.

*

£
I

Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
FARBY suche, olejne, lakierowe I artystycine.
FARBY we wszystkich kolorach do drzwi i okien, na dachy, 

sztachety i t. p. szybko schnące, gotowe do użycia. 
p o k o s t :  potrójnie gotowany.
OLEJ lniany. 15 6 1- ?

Lakiery — MASA DO POSADZKI: „Korona*
pudełko 50 centów.

Masa fran cu ska  do posad ik i, G lasury. Bronsy, 
Złoto, Stanioła, K apsle, Korki, P ęd ile , Sscsotki, 

R ury gumoąre — poleca najtaniej

Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

POo.
N

1651 1—2

Ogłoszeni© licytacji
na przedsiębiorstwo budowy gniachu dyrokc ruchu dla c. k. kolei 

państwowych w Stanisławowie.

Magi...a; <ról. woln. 
licytację w drodze' ofert p 
di o. k. kolei pańetwowyoh 
Potockich.

Ryczałtowe wjnadgrodzenie za zapełnię ukończoną bniowę wynosi JSO .0 0 6  
s ł .  w . a . czyli 8 0 0 .0 0 0  k oron  wal. anitr.-węg.

Termin wykończenia budowy ustanawia cię z dniem 1. lipoa 1894 r.
Bliższe warunki licytacyjne, plany budowy i zzozegółowy opis tejże są od 

' -----■ “ snia złożone w binrze prezydjalnem Magistratudo przejrzenia38. maja b. r. począwszy 
w Stanisławowie.

Każda oferta zabrz/ieczoną być mnsi dołączeniem wadjnm w Kwooi 7.50U 
zł. w. a. w gotówce, lnb w walorach, posiadających papilarne bezpieczeństwo

Jako ostatni termin do wniesienia należycie oetemplowanych i opieczęto­
wanych ofert wyznacza się dzień O. czerw ca 1898  r. do gouslny 13-tej  
w p ołu d n ie .

Później wniesione oferty lub taki , kture pochodzą od przedsię­
biorców, niedających zupełnej rękojmi, iz tak pod finansowym, jaroteż 
i technicznym względem podołaó są w stanie postawionemu zadaniu, jak 
niemniej oferty, nielicujące z warunkami licytacyjnemi, nie znajdą 
uwzględnienie.

Od Wftgtstr̂ tn król. woln. m iasta Stan isław ow a
„W - 1893. a x y d t 0 W 8 k {

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i Bprssdsjo

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą i pewną lokację 
p o l e c a

4 V / o  M p o te e a n e , 1010 1 - ?
5 9/.  l is t y  h ip o te e z n e  p r e m jo w a n e ,
5 °y bez prem i1,
41/!0/. listy T ow arsystw a kredytow ego siem* » 
4 V,°/t „ Banku kra jow ego,
41/ ,0/. potyciLę krajowg galicyjsko,
4°/o p o iy e ik ę  ] opinacyjną ga licy jsk a ,

* 't % w «l.rri£ięl

k « r . t o  p .p i» r  K.ntor t1p«t.cM . r , „ w ®
nsbyws » ■Pr‘ edaJ6

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j  s z y c h .VVIUWVSW " —

BWAr  t! —  -srnwe papisry wartościowe, tudzież zapadk kspeay
ietówkęTM* wszelkleko potrącenia; zsś xamisj««ows,
dynie ss potrąceniem rzeczywistych kosatów. .

Do efektów, u któryeh wr-merpdy się km_ ^  dostaresa 
nowycharsuszykuponowych,za zwrefem kosztów,ktorezsm pouon.

^ydAWOA: Jóiof Lsskownioki. OdpowiedsUbty u  redakesję Adam Krajewski.
Papier » fcbryŁ 2 droUrni ,B»eBaika Pplskieg«“, pod « « t t o  Kattaera.


